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2 powodu wyborów do Sejmu czeskiego odbie­
r a m y  następującą korespondencyę z  Wiednia:

(t ±) Zbliżające się wybory do Sejmu czeskiego 
z a p r z ą ta ją  uwagę świata politycznego, o ile uwaga 
ta nie jest zabsorbowaną wypadkami, rozgrywa­
jącymi się teraz na głównej scenie publicznego 
iycia monarchii, to jest w Izbie poselskiej. Nie 
brakło pesymistów, prorokujących, że wybory owe 
będą dla lewicy niemieckiej miały równie fatalne 
raczenie , jak takież sejmowe wybory czeskie 
z roku 1889 dla stronnictwa staroezeskiego, mu- 
tatls mutandis oczywiście, bo partya liberalna 
austryacka rozporządza nie samymi tylko manda 
tami z Czech. Sądzę jednak, że ten pesymizm, 
który pono znalazł swój wyraz i na konferencyi 
klubu lewicy parlamentu, nie jest uzasadniony.
W szczególności nie przypuszczam, aby narodowcy 
niemieccy w Czechach, którzy występują do walki 
wyborczej z poważną liczbą 20 kandydatów, zdo­
łali w walce tej odnieść znaczące korzyści.

We wszelkich wogóle rokowaniach o przebiegu 
wyborczych kampanij sejmowych, w których libe­
ralne stronnictwo jest interesowane, popełnia s ę 
stale dwa błędy, które też fałszują rachunek. 
Zacznę od mniej znaczącego: Otóż zapomina się, 
że sprawa cylejska, rozdmuchana najuiezręczniej 
przez lewicę Izby, a użyta następnie bardzo zrę­
cznie przeciwko niej samej przez narodowców, 
wywarła na prawdę wrażenie tylko w Styryi, Ka- 
ryntyi i Krainie: w innych krajach monarchii 
z ludnością mięszaną był to pożar tylko papiero­
wy, burza tyiko dziennikarska, przy której ludność 
niemiecka pozostała najzupełniej spokojną. Od­
nosi się to w szczególności do Czech i Moraw, 
głównej siedziby lewicy. Ztąd też znaczenie uzu­
pełniającego wyboru do Rady państwa z miasta 
Celowca i zwycięztwo narodowego kandydata Do- 
berniga, redaktora pisma Freie Stimmen, ma lo 
kalne tylko znaczenie i o wyniku wyborów w pół 
nocnych prowincyach nie pozwala bynajmniej 
wnioskować w duchu korzystnym dla narodowców. 
Prawdziwe usposobienie ludności w tych krajach 
wyjawił niegdyś dep. Siegmund, stwierdzając 
dość drastycznie, że Niemcy w Czechach mają 
ważniejsze troski od cylejskiej.

Drugi błąd w tej matematyce wyborczej jest 
ważniejszy: jest nim przenoszenie i stosowanie 
pojęć wiedeńskich do prowincyi. W tym wzglę­
dzie pragnę zwrócić uwagę na bardzo ciekawy i 
bardzo rozumny artykuł linckiej Tagespost, a więc 
orgaLU górno austryaikiih  liberalnych. Pisze ona 
o stosunkach wiedeńskich: „Z jednej strony ślepy 
antysemityzm, którego zwolennicy wybraliby, jak  
się wyraził ich przywódca, kół z płotu posłem, 
jeśli tenże byłby antysemickim; z drugiej nerwo 
wa drażliwość wystraszonego żydostwa ze stra 
chu i wściekłości rzucającego się na wszystkie 
strony w najśmieszniejszy sposób. Do tego prasa 
która przez ciągłą obronę żydów, codziennie no 
wych płodzi antysemitów; krótko mówiąc, anty­
semityzm i anty-antysemityzm, oto bieguny, mię­
dzy którymi porusza się wiedeński świat. Wobec 
tego ginie wszystko inne: zasady, rozsądek, dziel­
ność i inne rzeczy, zdegradowane do znaczenia 
drobiazgów. I ten Wiedeń chce ciągle jeszcze być 
czemś więcej niż faktyczną stolicą państwa, chce 
wywierać polityczny wpływ na prowincyę, gdzie, 
dzięki Bogu, zachowały się jeszcze reszty zdro­
wego rozsądku. I  te zwichrzone, rozpaczliwe, ba 
waryaokie stosunki w Wiedniu, wywierają zawsze 
jeszcze zgubny wpływ na nasze stronnictwa, które 
ciągle jeszcze biorą wzgląd na wiedeńskie sto­
sunki, dawno już niezasługująee na żadne wzglę­
dy. My na prowincyi nie chcemy z tem wszyst- 
kiem nic mieć do czynienia. . ."

I  mają najzupełniejszą słuszność. Wskazane tu 
powyżej błędy spowodowały upadek liberalnych 
w W iedniu: uchronienie się od nich i wyemancy­
powanie się z pod dyktatury prasy stołecznej, 
może uratować stronnictwo na prowincyi. Artykuł 
Tagespost jest dowodem i objawem owej emancy­

pacyjnej dążności, objawem nie jedynym. Przed­
wyborcza kampania sejmowa dala sposobnosć wielu 
członkom zjednoczonej lewicy do wyrażenia swych 
zapatrywań na sytuacyę obecną. Z enuncyacyj tych 
zasługują na uwagę dwie: dep. Grossa i Mengera 
Otóż w żadnej z nich nie znać owej — przepra 
szam za pozorną sprzeczność — politycznej mało- 
miasteczkowości w iedeńskiej, nad którą ubolewa 
liniecki organ. P. Gross bardzo odważnie wystąpił 
przeciw uporczywemu trzymaniu się „przeżytego 
programu socyalno - politycznego, p. Menger ani 
słowem nie wspomniał antysemityzmu. Naturalnie, 
że w śmiałości pierwszego i wstrzemięźliwości 
niezwykłej drugiego, jest bardzo wiele obawy przed 
znudzonymi starą rutyną wyborcami, ale sam takt, 
że ci członkowie partyi liberalnej zrozumieli wre- 
sscie usposobienie wyborców, że przestali być y f  ie 
deńczykami na wakacyach, jest dla stronniciwa 
ich faktem bardzo pomyślnym.

Od wieku już , od czasów znakomitego pamfie- 
cisty antyrewolucyjnego francuskiego, Rivarola, 
podnosi się we F ianeyi, bez skutku dotychczas, 
protest zdrowego rozsądku prowincyi przeciw sza­
leństwom i płytkości politycznej Paryża. W Austryi 
trzeba było dopiero ruchu antysemickiego, aby po­
dobny protest przeciw przewadze Wiednia ozwał 
się i w niemieckich prowincyach Austryi. Ze się 
ozwał, i że w niektórych przynajmniej kolach libe­
ralnych został odrazu zrozumianym, to właśnie 
sprawia, iż przepowiednie o zupełnym rozgromię 
liberalizmu w obecnych wyborach sejmowych nie 
wydają mi się uzasadnione.

Wilhelma, dwóch swoich potężnych sąsiadów i że 
zamiar swój prawdopodobnie uskuteczni jeszcze 
w bieżącej jesieni, a mianowicie po swej korona- 
cyi. Dalej zapewnił książę cesarza, iż jest jak 
najmocniej przekonany o pokojowych zamiarach 
rządu i narodu francuskiego, można się więc spo­
dziewać, że wiek XIX dobiegnie do kresu swego 
bez zakłócenia pokoju. — Cesarz Wilhelm odpo­
wiedział, że tak on, jak  i monarchowie z mm 
sprzymierzeni życzą sobie gorąco utrzymania po­
koju i bardzo byliby zadowoleni, gdyby Francuzi 
swe święto pokoju, to jest wystawę, jaką przygo­
towują w roku 1900, obchodzić mogli w najwię­
kszym spokoju, gdyż będzie ona wspaniałem dzie­
łem kultury. — Przechodząc do sprawy wscho 
dnio-azyatyckiej, zauważył;książę, że Rosya w ża 
den sposób nie może pozwolić na usadowienie się 
Japończyków na Korei, gdyż w takim razie by 
łyby bezustannie niepokojone Chiny i Rosya. Osta 
tnia byłaby zniewoloną bezustannie utrzymywać 
w Syberyi silną arm ię, coby pociągnęło za sobą 
wielkie koszta. Życzeniem więc Rosyi jest, aby 
Japończycy jak najspieszniej opuścili Koreę. 
Sprawy bułgarską i armeńską poruszył ks. Ło 
banów tylko mimochodem, zapewniając, że nie 
przyczynią się one prawdopodobnie do zakłócenia 
pokoju."

Korespondencja „Czasu*!

Przegląd polityczny.

Korespondent Pol. Corr., utrzymujący stosunki ze 
sferami watykańskiemi, pisze z Rzymu, co następuje: 
Jak j u ż  poprzednio miałem sposobność donieść Pol. 
Corresp., rząd rosyjski wydał rozporządzenie, aby 
wychówańcy seminaryów katolickich przed wstą 
pieniem do nich złożyli dowody znajomości języ­
ka rosyjskiego. Ukaz odnośny zarządza także, 
aby seminarzyści w ciągu swych studyów składali 
corocznie egzamina z języka rosyjskiego przed 
funeyonaryuszami państwowymi i że w przyszłości 
warunkiem dopuszczenia do obowiązków duszpa 
sterskich będzie dokładna znajomość języka ro 
syjskiego. Ukaz powyższy, podpisany przez cara 
Mikołaja II i ober-prokuratora św. synodu p. Po- 
biedonoscewa, o którym Papież niedawno otrzy­
mał wiadomość, wywarł na Ojca świętego, jak 
się o tem dowiaduje wasz korespondent z najle­
pszego źródła, bardzo przykre wrażenie. Leon XIII 
wyraził swe głębokie niezadowolenie z powoda 
tego rozporządzenia dokuczliwego, które w oczach 
Kuryi rzymskiej uchodzi za nowy akt nietoleran- 
cyi rządu rosyjskiego względem kleru katolickie­
go w Polsce. Ojca św. rozporządzenie powyższe 
tem bardziej zdziwiło, iż ze wstąpieniem na tron 
Mikołaja II i z zamianowaniem hr. Szuwałowa 
jenerał gubernatorem warszawskim łączyły się na­
dzieje, iż nastąpi polepszenie losu duchowieństwa 
Katolickiego w Polsce. Jak  się obecnie okazuje, 
nadzieje te były zwodniczemi, a w kołach ko­
ścielnych rzymskich, wobec tego ukazu, dają się 
słyszeć głosy, iż rząd rosyjski żle się odwdzię 
czył za niejednokrotnie okazaną przyjazną posta 
wę kardynała sekretarza stanu Rampolli wzglę­
dem Rosyi. Watykan, jak  słychać, zamierza z po 
wodu powyższego rozporządzenia zwrócić się z za 
żaleniem do posła rosyjskiego przy Stolicy Apo 
stolskiej, p. Iz wolskiego.

W sprawie rozmowy cesarza Wilhelma z rosyj­
skim ministrem spraw zagranicznych ks. Łobano- 
wem otrzymuje jedno z pism berlińskich, jak za­
pewnia, z wiarogodnego źródła, następujące szcze 
góły :

„Ks. Łobanow oświadczył cesarzowi Wilhel 
mowi, że najgorętszem życzeniem cara jest od­
wiedzenie cesarza Franciszka Józefa i cesarza

P r a g a  23 października.
(P )  Już w kilkunastu okręgach mianowani są 

kandydaci na posłów sejmowych. Tak samo, jak 
zaznaczyłem niedawno, podnoszą A arodni Listy, 
że co do liczby posłów czeskich a niemieckich 
z okręgów miejskich, włościańskich, tudzież Izb 
handlowych, nie zajdzie zmiana. Czesi, jak w da 
wnym Sejmie z tych kuryj, otrzymają 97 manda 
tów, Niemcy 69 (do nich w Sejmie przystępuje 
rektor wszechnicy niemieckiej, posiadający głos 
wiry lny). Jak  się zdaje, poważna walka o man 
dat pomiędzy Czechami a Niemcami, wywiąże się 
jedynie w Budziejowicach. Tam ludność czeska 
a niemiecka występuje niemal w równych siłach 
po 12,000 dusz po każdej stronie. Przy ogólnych 
wyborach w roku 1889, kandydat niemiecki zwy­
ciężył tam tylko większością 130 głosów. Wpraw 
dzie w ostatnich latach Niemcy, pod kierownic­
twem ruchliwego posła Taschka, rozwinęli tam 
energiczną agitacyę, nawet za pomocą teatralnych 
widowisk biblijnych, d la Oberamergau, na które 
zjeżdżali się goście, nietylko z Czech i Austryi, 
ale także z zagranicy. O ile te zabiegi wzmocniły 
pozycyę żywiołu niemieckiego w okolicy Budzie- 
jowic, trudno sprawdzić. W każdym razie o man 
dat poselski wymienionego miasta wywiąże się 
zacięta walka, do której po jednej stronie Niemcy, 
po drugiej Czesi występują solidarnie, bez różnicy 
stronnictw. W Pradze, jak  zawsze, występują kan 
dydaci niemieccy, ale jedynie w tym celu, aby 
zaznaczyć pewien zastęp wyborców niemieckich 
w stolicy kraju.

Co do przyszłego stosunku posłów staroczeskich 
do młodoczeskich, twierdzą N ar o dni L isty, że 
pierwszych nie będzie więcej, jak  dziesięciu. Mo­
żna przypuścić, że te rachuby okazałyby się myl- 
nemi, gdyby; Staroczesi energicznie zabrali się do 
walki wyborczej. Skoro jednak dotąd nie jest na­
wet rzeczą pewną, czy wogóle starać się będą o 
mandaty, obliczenia organu młodoczeskiego nie 
grzeszą przesadą. Oczywiście, gdyby do Sejmu 
nie wstąpiło, co najmniej 25 Staroczechów, lecz 
mniejszy zastęp, nie pozostawałoby im, jak połą 
czyć się z klubem młodoczeskim. Jak  w Radzie 
państwa, tak też w Sejmie w takim razie repre 
zentacya żywiołu czeskiego przeszłaby wyłącznie 
na Młodoczechów.

Niemieckie stronnictwo ludowe krząta się pil 
nie. Dotąd podobno w szesnastu (na 69 okręgów 
niemieckich) ubiegają się o mandat poselski kan­
dydaci stronnictwa niemiecko-narodowego; jednak

są tacy, którzy tw ierdzą, że ewentualnie stronni 
ctwo to zdobędzie około 30 mandatów. Zdaje się 
jednak , że posłowie niemiecko-narodowi pod pe­
wnymi warunkami wstąpią do wspólnego klubu 
niemieckiego w Sejmie. Stronnictwo niemiecko 
liberalne 27 b. m. odbędzie konferencyę, na któ­
rej zostaną ustanowione kandydatury.

Najżywiej obecnie rozstrząsają kwestyę kom 
promisu w kuryi wielkich posiadłości, a raczej 
w jej drugiej sekcyi, która w jednem gronie wy- 
borczem wybiera 54 posłów. Dotąd zawsze wszy 
scy oni należeli albo do stronnictwa niemiecko- 
centralistycznego, albo do konserwatywno-autono- 
micznego. Co do Rady państwa, od kilkunastu 
lat rzecz przedstawia się inaczej. Albowiem we 
dług zmienionej w r. 1883 ordynacyi wyborczej 
do Izby poselskiej, wyborcy wielkiej posiadłości 
Czech tworzą 6 gron: pierwsze właściciele majo 
ratów, następne pięć inni wielcy właściciele we 
dług okręgów tery tory alnych (jak w Galicyi). —
Z tych 5 okręgów, chebski wybiera zawsze czte­
rech kandydatów niemieckich, liberecki dwóch nie 
mieckich, a trzeciego (na mocy kompromisu) ko­
lejno to Niemca, to autonomistę. W Izbie więc 
poselskiej zawsze są reprezentowane oba stronni­
ctwa kuryi wielkich właścicieli Czech. Ponieważ 
jednak dotąd nie udało się przeprowadzić w Sej 
mie analogicznej zmiany ustawy wyborczej krajo 
w e j, przeto tak w pierwszej sekcyi (majoratów), 
jak  w drugiej sekcyi, do Sejmu wybierani by 
wają z pierwszej 16, z drugiej 54 posłów według 
scrutin de listę, prostą większością głosów. W r. 
1889 układy kompromisowe, zmierzające do tego, 
aby na liście 54 kandydatów drugiej sekcyi umie­
ścić kilkunastu kandydatów niemieckich, rozbiły 
się podobno głównie o to, że mieli się oni zobo­
wiązać wstąpić w każdym razie do Sejmu, gdy 
od r. 1886 posłowie niemieccy nie zasiadali w Sej­
mie. Pomiędzy znanemi punktacyami ugody ńie 
miecko czeskiej r. 1890 znajdował się także arty 
kuł, dotyczący oddania w drodze kompromisu 
Niemcom odpowiedniej liczby mandatów z kuryi 
wielkiej posiadłości. Właśnie w imię tych zobo­
wiązań obecnie pewna część konserwatywnych 
wielkich właścicieli zaleca zawarcie kompromisu.

Plotki, jakoby z tego powodu wybuchło ostre 
nieporozumienie pomiędzy marszałkiem krajowym 
ks. Jerzym Lobkovicem, który dawniej najgorli 
wiej starał się o ugodę z Niemcami i w tym celu 
raz po raz zbliżał się do zmarłego Dra Schmey- 
k a la , a namiestnikiem hr. Thunem , nie zasługują 
na wiarę. Tak samo nie zgadza się z prawdą, aby 
mianowicie dwaj książęta Schwarzenbergowie, oj­
ciec i syn , najusilniej pracowali nad kompromi­
sem. Ks. Karol, starszy, już przed kilku laty z po 
wodu podeszłego wieku usunął się z areny poli­
tycznej. Jeżeli ks. Karol, młodszy, teraz złożył 
mandat do Izby poselskiej, na którą bezpośrednio 
nie oddziaływa wybór do Sejmu, to oczywiście 
krok ten , spowodowany familijnymi stosunkami, 
nie pozostaje w przyczynowym związku z kwe- 
styą owego kompromisu.

Pewną jest tylko rzeczą, że w kołach czeskich 
nie spoglądają przychylnie na ów kompromis, cho­
ciaż właściwie jest rzeczą obojętną, czy mniej­
szość niemiecka w Sejmie liczy 70 członków, czy 
też ewentualnie 90 lub 95. Ważną byłoby tylko 
rzeczą, gdyby liczyła mniej niż 61 głosów, a więc 
m niej, niż ową czwartą część ogółu posłów, któ­
rzy usuwając się przed głosowaniem z sali, mogą 
powstrzymać każdą uchwałę, dotyczącą zmiany 
ordynacyi krajowej.

wszyscy członkowie Koła polskiego, a między 
nimi Ekscelencye Jaworski i Madeyski, a nadto 
obecni także byli członkowie Izby panów : Ekcell. 
Dunajewski, pp. Gorayski i Zoll, oraz poseł sej­
mowy hr. Zdzisław Tarnowski.

Przewodniczący Z a l e s k i ,  powitawszy zgroma­
dzonych, przedstawił ważność obecnego położenia 
politycznego, wynikłego ze składu teraźniejszego 
rządu. Wspomniawszy o wczorajszej mowie pro­
gramowej prezesa ministrów i o powziętej przez 
Izbę uchwale otwarcia rozpraw nad tym progra­
mem rządowym, wykazał, iż z uwagi na ważność 
tej mowy programowej i na stanowisko Koła po­
selskiego polskiego w parlamencie, wynika joo- 
trzeba zabrania głosu wśród tej dyskusyi w imie­
niu Koła polskiego. — Następnie witając w gro­
nie członków Koła przybyłego na posiedzenie po­
sła JE . Jaworskiego, podniósł wielkie zasługi, po­
łożone przez niego dla kraju, a te słowa przewo­
dniczącego przyjęło Koło hucznemi oklaskami. ■— 
Wreszcie przewodniczący zaznaczył zadowolenie 
powszechne, że Namiestnikiem cesarskim w Ga­
licyi mianowany został obywatel tej miary i za­
cności, jak  ks. Eustachy Sanguszko i zapropono­
wał wystosowanie do ks. Sanguszki w imieniu 
Koła pisma, wyrażającego radość z powodu tej 
nominacyi.

Po serdecznem podziękowaniu przez JE . J a ­
w o r s k i e g o  za wyrażone mu uznanie i po o- 
świadczeniu jego, że pragnie pracować dalej dla 
dobra kraju w szeregach członków Koła polskie­
go, przewodniczący Z a l e s k i  otworzył obrady nad 
pytaniem, czy i w jaki sposób należy przemawiać 
imieniem Koła wśród dyskusyi w Izbie o progra­
mie rządowym. Koło uchwaliło jednomyślnie zu­
pełną poufność tych obrad, w rezultacie których 
prezes Zaleski zabierze głos w imieniu Koła pol­
skiego wśród rozpraw w Izbie o programie rzą­
dowym i przemawiać będzie w duchu przez Koło 
wskazanym.

W końcu posiedzenia Koło, na wniosek prze­
wodniczącego, uchwaliło wystosować telegram do 
złożonego ciężką chorobą hr. Taaffego, wyrażając 
mu współczucie swoje z powodu jego choroby i 
życzenie jak najrychlejszego wyzdrowienia.

Wa Koła polskiego.
W iedeń 23 października.

Przesyłam następujący komunikat o obradach 
Koła poselskiego polskiego:

W flniu dzisiejszym Koło poselskie polskie 
j miało pierwsze posiedzenie po zebraniu się Izb 
Rady państwa. Na posiedzenie to przybyli prawie

Mada państwa.
Wszystkie kluby Izby deputowanych odbyły 

wczoraj posiedzenia, na których toczyły się obrady 
nad stanowiskiem, jakie zająć ma każde ze stron­
nictw podczas dzisiejszej dyskusyi nad deklaracyą 
prezesa ministrów, złożoną w imieniu nowego g a ­
binetu.

K l u b  H o h e n w a r t a  po omówieniu parlamen­
tarnej sytuacyi, postanowił złożyć oświadczenie, 
wyrażające warunkową zgodę na program nowego 
rządu. Złożenie tego oświadczenia w imieniu po­
słów konserwatywnych powierzono hr. Hohenwar- 
tow i.— W klubie z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  n i e ­
m i e c k i e j  odbyła się obszerna dyskusya, w ciągu 
której podnoszono liczne życzenia i postulaty. 
Ogólny wynik konferencyi ma być ten , że klub, 
po stanowczem określeniu obecnego położenia par­
lamentarnego, zamierza zająć wobec nowego rzą­
du wyczekujące stanowisko. W imieniu klubu 
przemówi hr. Kuenburg; w razie zaś, gdyby dys­
kusya przybrała szersze rozmiary, zabrać mają 
głos nadto Dr Russ i Dr Menger.

W klubie m ł o d o c z e s k i m  zarysowało się pod­
czas rozpraw przeciwieństwo między radykalnem 
skrzydłem pod dowództwem dep. Kaizla, zwolen­
nika programu bezwzględnej opozycyi, a bardziej 
umiarkowanem skrzydłem pod przewodnictwem 
dep. Herolda. Po żywej dyskusyi wybrano mów­
cami dep. Herolda, Stransky’ego i Kaizla. -— 
W imieniu p a r t y i  n a r o d o w o - n i e m i e c k i e j  
weźmie udział w dyskusyi Dr Steinwender.

Członkowie klubu k r o a c k i e g o  odbyli oddzielnie 
posiedzenie. Utrzymuje się jednak opinia, że w dal- 
szem stadyum parlamentarnej sesyi nastąpi zlanie 
się frakcyi kroackiej z klubem hr. Hohenwarta.-

„QUO YADIS“.
Powieść z czasów Nerona.

(7 7 ) przez

H enryka Sienkiew icza.

(Ciąg dalszy).

Było to jednak kró tk ie , chwilowe wrażenie, al­
bowiem jeszcze straszliwszy od ryku dzikich zwie­
rząt huk pożaru nakazywał myśleć o czem innem. 
Lygia nie odpowiedziała wprawdzie na wołanie, 
lecz mogła znajdować się w tym zagrożonym bu­
dynku zemdlona lub zduszona dymem. Vmicius 
skoczył do środka domu. W małem atnum  było 
nusto i ciemno od dymu. Szukając rękoma drzwi, 
nrowadzących do kubikulów, spostrzegł migocący 
płomyk lampki i zbliżywszy się, ujrzał laranum, 
w którem zamiast larów, był krzyż. Pod krzyżem 
tym płonął kaganek. Przez głowę młodego kate 
cbumena przebiegła z błyskawiczną szybkością 
m yśl, że ów krzyż zsyła mu to światełko, przy 
którem może odnaleźć Lygię, wziął więc kaga­
nek i począł szukać kubikulów. Znalazłszy jedno, 
odsunął zasłonę i świecąc kagankiem, począł pa-
trzeć • i

Lecz i ta nie było nikogo. Yinicias pewien by
jednak, że trafił do kubikulum L ygn , albowiem
na gwi żdziach, nabitych w ścianę , wisiała jej
odzież, na łóżku zaś leżało „c a p itm m , to jest
obcisła szata, którą kobiety nosiły bezpośrednio
na ciele. Vinicius porwał ją ,  przycisnął do ust i
przewiesiwszy ją przez ram ię, ruszył na dalsze
poszukiwanie. Domek był mały, więc w krótkim
przeciągu czasu zwiedził wszystkie izby, a nawet
i piwnice. Lecz nigdzie nie znalazł żywej duszy.
Było rzeczą aż nadto widoczną, że L yg ia , Lm-

nus i Ursus musieli wraz z innymi mieszkańcami 
dzielnicy szukać w ucieczce ocalenia przed poża 
rem. — „Trzeba ich szukać między tłumem, za 
oramami miasta" — pomyślał Vinicius.

Nie dziwiło go też zbytnio, że nie napotkał ich 
na via Portuensis, mogli bowiem wyjść z Zaty- 
lirza ze strony przeciwnej, w kierunku wzgórza 
Watykańskiego. W każdym razie ocaleli, przy­
najmniej od ognia. — Viniciusowi kamień spadł 
z piersi. Widział wprawdzie, z jak  strasznemi 
niebezpieczeństwami była połączona ucieczka, ale 
myśl o nadludzkiej sile Ursusa dodawała mu otu­
chy. — „Trzeba mi teraz — mówił sobie — ucie 
kać ztąd i przez ogrody Domicyi przedostać się 
do ogrodów Agrypiny. Tam ich znajdę. Dymy 
tam nie straszne, bo wiatr wieje od gór Sabiń- 
skieb.u

Przyszedł jednak najwyższy czas, w którym 
musiał myśleć o własnem ocaleniu, albowiem fala 
ognia napływała coraz bliżej od strony wyspy i 
kłęby dymu przesłoniły niemal zupełnie zaułek. 
Kaganek, którym świecił sobie w domu, zgasł 
od przeciągu powietrza. Vinicius, wypadłszy na 
ulicę, biegł teraz całym pędem ku via Portuensis, 
w tę samą stronę, z której przyszedł, a pożar 
zdawał się go gonić swym ognistym oddechem, 
to otaczając go coraz nowemi chmurami dymu, 
to obsypując skrami, które padały mu na włosy, 
na szyję i odzież. Tunika poczęła się na nim 
tlić w kilku miejscach, lecz on nie zważał na to 
i biegł dalej, w obawie, że dym może go zadu­
sić. Jakoż w ustach miał smak spalenizny i sa 
dzy, gardło i płuca paliły go, jak  ogień. Krew 
napływała mu do głowy tak, iż chwilami widział 
wszystko czerwono i same dymy wydawały mu 
się również czerwone. Wówczas mówił sobie w du 
szy: „To żywy ogień! lepiej mi rzucić się na 
ziemię i zginąć." Bieg męczył go coraz bardziej. 
Głowa, szyja i plecy oblewały mu się potem, a

ów pot parzył go, jak  ukrop. Gdyby nie imię 
Lygii, które powtarzał w myśli, i gdyby nie jej 
„capitium," którem obwinął sobie usta, byłby 
padł. W kilka chwil później począł już jednak 
nie rozeznawać zaułku, którym biegł. Stopniowo 
opuszczała go świadomość, pamiętał tylko, że 
musi uciekać, albowiem na otwartem polu czeka 
go Lygia, którą przyobiecał mu Piotr Apostoł.
I nagle ogarnęła go jakaś dziwna, na wpół już 
gorączkowa, podobna do przedśmiertnego wi­
dzenia pewność, że ją  musi zobaczyć, zaślubić, a 
potem zaraz umrze.

Biegł już jednak, jak  pijany, taczając się od 
jednej strony ulicy do drugiej. A wtem zmieniło 
się coś w potwornem ognisku, ogarniającem ol 
brzymie miasto. Wszystko, co dotychczas jeszcze 
się tylko tliło, wybuebnęło widocznie jednem mo­
rzem płomieni, albowiem wiatr przestał przynosić 
dymy, te zaś, które się nagromadziły w zaułkach, 
zwiał szalony pęd rozpalonego powietrza. Pęd ów 
gnał teraz miliony skier tak, że Vinicius biegł 
jakby w ognistej chmurze. Natomiast mógł lepiej 
widzieć przed sobą — i w chwili prawie, gdy już 
miał padać, ujrzał koniec zaułka. Widok ten do­
dał mu znowu sił. Ominąwszy narożnik, znalazł 
się w ulicy, która wiodła ku via Portuensis i polu 
Kodetańskiemu. Skry przestały go gonić. Zrozu­
miał, że jeśli zdoła dobiedz do Portowej drogi, 
to ocaleje, choćby mu nawet przyszło na niej 
zemdleć.

Na końcu ulicy dojrzał znów jakby chmurę, 
która przesłaniała wyjście. „Jeśli to są dymy — 
pomyślał — to już nie przejdę." Biegł resztą sił. 
Po drodze zrzucił z siebie tunikę, która zatlona 
od skier, poczęła go palić, jak  koszula Nessusa, 
i leciał nag i, mając tylko na głowie i ustach „ca­
pitium" Lygii. Dobiegłszy bliżej, rozpoznał, że to, 
co brał za dym , było kurzawą, z której nadomiar 
dochodziły głosy i krzyki ludzkie

Tłuszcza rabuje domy — rzekł sobie.
Lecz biegł w kierunku głosów. Zawsze byli tam 

ludzie, którzy mogli dać mu pomoc. W tej na 
dziei, zanim jeszcze dobiegł, począł krzyczeć całą 
siłą głosu o ratunek. Lecz było to jego ostatnie 
wysilenie: w oczach poczerwieniało mu jeszcze 
bardziej, w płacach zbrakło oddechu, w kościach 
siły i padł.

Dosłyszano go jednak, a raczej dostrzeżono, i 
dwóch ludzi ruszyło mu na pomoc z gurdami, peł- 
nemi wody. Vinicius, który padł z wyczerpania, 
ale nie stracił przytomności, chwycił obu rękoma 
naczynie i wychylił je do połowy.

— Dzięki — rzekł — postawcie mnie na nogi, 
dalej sam pójdę!

Drugi robotnik oblał mu głowę wodą, obaj zaś 
nietylko postawili go na nogi, ale podjęli z ziemi 
i ponieśli do gromady innych, którzy otoczyli go 
wkoło, badając troskliwie, czy nie poniósł zby­
tniego szwanku. Troskliwość ta zdziwiła Viniciusa. 

Ludzie — zapytał — coście za jedni? 
Burzymy domy, aby pożar nie mógł dojść 

do drogi portowej — odpowiedział jeden z robo 
tników.

Przyszliście mi na pomoc, gdym już padł. 
Dzięki wam.

— Nam nie wolno odmówić pomocy — ozwało 
się kilka głosów.

Wówczas Vinicius, który poprzednio od rana 
patrzył na rozbestwione tłumy, na bójki i gra 
bież, spojrzał uważniej na otaczające go twarze 
i rzekł i

— Niech wam wynagrodzi. . .  Chrystus.
— Chwała imieniowi Jego! — zawołał cały 

chór głosów.
— L in n u s? ... — spytał Vinicius.
Lecz nie mógł pytać dłużej i nie dosłyszał od­

powiedzi, gdyż ze wzruszenia i przebytych wy- 
sileń — zemdlał. Obudził się dopiero na polu

Kodetańskiem, w ogrodzie, otoczony przez kilka 
kobiet i mężczyzn i pierwsze słowa, na jakie zno­
wu się zdobył, były:

— Gdzie Linnus?
Przez chwilę nie było odpowiedzi, poczem ja ­

kiś znajomy Viniciusowi głos rzekł nagle:
— Za bramą Nomentańską; wyszedł do Ostria- 

num. . .  od dwóch d n i . . .  Pokój ci, królu perski!
Winicius podniósł się i siadł, ujrzawszy nie­

spodzianie nad sobą Chiłona.
Grek zaś mówił:
— Dom twój, panie, zapewne spłonął, bo Ka- 

ryny w płomieniu, ale ty zawsze będziesz bogaty, 
jak Midas. O, co za nieszczęście! Chrześcianie, 
synu Serapisa, przepowiadali oddawna, że ogień 
zniszczy to miasto... A Linnus wraz z córką Jo ­
wisza jest na Ostrianum. O !., co za nieszczęście 
na to m iasto!..

Viniciusowi znów uczyniło się słabo.
— Widziałeś ich? — spytał.
— Widziałem, panie!... Niech będą dzięki Chry­

stusowi i wszystkim bogom, żem ei mógł dobrą 
wieścią odpłacić za twoje dobrodziejstwa. Ale ja  
ci, Ozyrysie, jeszcze odpłacę, przysięgam na ten 
palący się Rzym.

Na dworze czynił się wieczór, ale w ogrodzie 
widno było, jak  w dzień, gdyż pożar wzmógł się 
jeszcze. Zdawało się, że płoną już nie pojedyncze 
dzielnice, ale całe miasto, jak  długie i szerokie. 
Niebo było czerwone, jak  okiem sięgnąć i na świę­
cie czyniła się noc czerwona.

Koniec części piątej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ukonstytuował się również k l u b  l e w e g o  c e n  
t r a m ,  składający się obecnie po wystąpieniu obu 
posłów istryjskicb, Dra Rizziego i Dra Bartoli ego, 
zaledwie z siedmiu członków. — Rozpoczęły się 
także narady między posłami włoskimi z rozmai­
tych krajów koronnych w celu utworzenia osobne­
go k l u b u  w ł o s k i e g o .  Przyjście jednak do 
skutku nowej frakcyi nie zdaje się być prawdo 
podobnem wobec ekonomicznych przeciwieństw 
między Tryestem  a T rydentem , a głównie z po 
wodu opozycyi posłów duchownych, którzy w zbra­
niają się przystąpić do liberalnego klubu.

Wczoraj popołudniu odbyła się u prezydenta 
Izby bar. Cblumecky’ego konferencya, w której 
wzięli udział przewodniczący wszystkich klubów 
Izby. Przedmiotem obrad był program pracy par 
łam entarnej, w pierwszym zaś rzędzie kwestya, 
czy możliwem będzie załatwienie budżetu przed 
końcem bieżącego roku.

Prelim inarz  budżetu na rok 1896.
( Telegram  „Czasu“).

W ie d e ń  24 października. W Izbie poselskiej 
przedłożył dziś m inister skarbu Dr B i l i ń s k i  
prelim inarz budżetu na rok 1896, który przedsta 
wia następujący obraz sytuacyi finansow ej:

W budżecie na rok 1896 preliminowano ogólne 
w ydatki w sumie 662 691.582 złr., ogólne pokry­
cie 662,902.808 z łr ,  a w i ę c  p o z o s t a j e  n a d  
w y ż k a  w s u m i e  211.226 z ł r .  W ustawie finan 
sowej na rok 1895 ustanowiono w vdatki w su 
mie 644,481.087 złr., pokrycie 644 518.896 zł r ,  
a  przeto nadw yżka wynosiła 37 609 złr. Nadwyż 
k a  więc na rok 1896 jest w iększa o 173.617 zlr., 
od nadw yżki w ykazanej w ustawie finansowej na 
rok 1895.

Przy porównywaniu jednak  tych dwóch nad­
wyżek należy pamiętać, iż w preliminarzu na rok 
1895 wstawioną była zupełnie wy ątkow a pozy 
cya 3,000.000 złr. na bezprocentowe zaliczki i 
w sparcia z powodu trzęsienia ziemi w Krainie i 
S tyryi. Jeśli dla m ateryalnie słusznego porówna 
n ia  tę pozycyę, której w budżecie na rok 1896 
nie jest przeciw staw ioną podobna pozycya, odcią 
gnie się od przyzwolonych na rok bieżący wy 
datków , natenczas okaże się, iż preliminowana 
n a  rok 1896 nadw yżka właściwie m niejszą jest 
o 2 826.383 złr. od nadw yżki wykazanej na rok 
1895.

Mimo mniej pomyślnego budżetowego położę 
nia, może zresztą i na mocy przedłożonego pre 
lim inarza, ja k  w łatach poprzednich, być wziętą 
kw ota 3 miliony złr. z bieżących dochodów ce 
lem częściowego pokrycia potrzeb na umorzenie 
ogólnego długu państwa.

Między obecnie przedłożonym preliminarzem , a 
preliminarzem na rok 1895, zachodzą następujące 
istotne różnice:

A. W ydatk i.
Prelim inowane na r. 1896 w ydatki w kwocie 

662,691.582 złr., są  wobec przyzwolonych na rob 
1895 w ydatków w sumie 644,481.087 złr., wyższe
0 18,210.495 zlr. Należy jednak  przedewszyst 
kiem  uwzględnić, iż potrzeby na „w ydatki z fun­
duszu m elioracyjnego", wstawiono w prelim inarz 
r. 1895 w sumie 966 603 złr., podczas gdy w sta­
wienie analogicznego w ydatku na r. 1896 było 
na razie jeszcze niem otliwem , gdyż odnośna — 
stanow iąca zresztą p rzen rja jąeą  pozycyę i budże­
towego bilansu nienaruszająca cy fra , polega na 
prelim inarza wspomnianego funduszu, a ten osta 
tni może być ustanowionym dopiero po zakoń ze 
niu obrad sejmowych. Jeżli w ite  kw ota 966 603 
złr. zostanie w y'ączoną z przvzwolonego na rok 
1895 ogólnego kredytu 644,481.087 z lr ,  naten 
czas na rok 1896 w porównaniu z rokiem po 
przednim  okaże się w iększy w ydatek o 19,177.098 
złr. N adto w tej cyfrze zaw iera się jedno plus 
natury  czysto rachunkow ej, które je s t skutkiem 
nowego postępow ania przy preliminowaniu wy 
datków  annuitetowych na pożyczki dla przeprowa 
dzenia pewnych inwestycyj w poszczególnych w y­
działach. Skutkiem  tego podwyższenie wydatków 
redukuje się do wysokości 17,061.842 złr.

Z pierwszych pięcia rozdziałów preliminarza 
tylko rozdzia ły : R a d a  p a ń s t w a  i R a d a  m i ­
n i s t r ó w  w ykazują godne uwagi różnice. Pod 
wyższenie w ydatków w rozdziale „R ada państw a" 
wynosi 46.630, z tego przypada na ordynaryum  
17.930 złr., na extra ordynaryum  28.700 złr. — 
W ydatki na ordynaryum  wzrosły w skutek tego, 
że delegacye w przyszłym  roku obradować będą 
w Buda - P eszc ie , wydatki zaś na extra -ordyna 
ryum  w skutek podniesienia kredytu na ozdobienie 
parlam entu o 45.000 złr.

W rozdziale „Rada m inistrów " w ydatki wzro­
sły o 49.732 złr., co się tłomaczy przez w ydatki 
na utworzenie departam entu rachunkowego w pre 
zydyum Rady ministrów, przez podwyższenie kre 
dytu na  koszta gazet urzędowych o 10.000 złr.
1 na trybunał adm inistracyjny o 40 832 złr. 

W ydatki na S p r a w y  w s p ó l n e  w ykazują
podwyższenie o 3,102.604 złr. W obec tego je 
dnak, że nadw yżki należytości cłow ych, które 
w budżecie przedlitawskim  stanowią pozycyę 
przem ijającą, nie są  uwzględnione, właściwe przy 
czynienie się Przedlitaw ii do wspólnych wyda 
tków łącznie z wydatkam i na wojska w Bośni
1 Hercegowinie wynosi 74,136.808 złr., a za­
tem w porównaniu z przeszłym rokiem więcej 
o 1,817.184 złr.

W ydatki na ministerstwo s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  wzrosły o 386,660 złr. W „zarządzie cen­
tralnym " wzrost wydatków tłómaczy się utworze­
niem drugiego asekuracyj no technicznego departa 
mentu (dla pryw atnych ubezpieczeń), udoskonalę 
niem służby hydrograficznej i podwyższeniem 
urzędowego pauszalu m inisterstwa. Najznaczniejszy 
wzrost wydatków, mianowicie 312,911 złr. w yka­
zuje ty tu ł: „Polityczna adm inistracya w poszczę 
gólnych krajach," w skutek otworzenia 11 nowych 
starostw  (3 w Austryi Dolnej, 1 w Salcburgu
2  w Czechach, 2 w Morawii, 1 na Szląsku i 2 w Ga 
łicyi), w skutek pomnożenia personalu przy roz 
m aitych krajow ych urzędach, w skutek reorgani 
zacyi służby sanitarnej i w skutek preliminowania 
dodatków osobistych, z powodu dłuższego szeregu 
la t słożby. K redyt ty tu łu : „Publiczne bezpieczeń 
stwo" wzrósł o 129,566 złr., w skutek powiększę 
nia wiedeńskiej straży bezpieczeństwa i polepsze 
nia dochodów wiedeńskich ajentów policyi inda 
g ae jjne j. Podwyższenie w ydatków na „służbę bu 
dowy dróg w poszczególnych krajach" tłómaczy 
się powiększeniem personalu. W ydatki na „budo 
wę dróg" wzrosły o 8.980 złr. Przy tytule „bu 
dowy wodne" wydatki zmniejszyły się o 301,100 
z łr ., ponieważ kredyt na regulacyę Mołdawy 
w stawiony został w znacznie mniejszej kwocie

W ydatki na m i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o ­
w e ]  wzrosły o 989,838 zl r ,  w skutek ddszego  
udoskonalania obrony kraiowej. W ydatki na żan- 
darm eryę wzrosły o 162,790 złr., w skutek pomno 
żenią personalu przy ośmiu krajowych komendach 
żandarm eryi.

W ydatki na m i n i s t e r s t w o  w y z n a ń  i o 
ś w i a t y  w ykazują wzrost o 731,135 złr., z czego 
przypada na zarząd centralny 178,348 złr., na 
w yznania 2,503 złr., na ustrój oświaty 550,284 złr. 
W zrost wydatków przy zarządzie centralnym tłó­
maczy się między innem i: podwyższeniem urzę­
dowego pauszalu ministerstwa, zwiększonymi w y­
datkam i na cele nadzoru nad szkołami i na sta 
tystyczną komisyę centralną, preliminowaniem 
subwencyi 12,000 złr. na Towarzystwo artystów 
wiedeńskich, na wzięcie udziału w przyszłorocznej 
berfńskiej międzynarodowej wystawie sztuki, 
wstawieniem kredytu n a  r o b o t y  p r z y g o t o  
w a w c z e ,  w c e l u  o d r e s t a u r o w a n i a  ko  
ś c i o ł a  k a t e d r a l n e g o  n a  W a w e l u  w K r a  
k o w i e ,  na w ydanie dzieła o dawnym przemyśle 
artystycznym  w Austryi, a wreszcie preliminowa­
niem subwencyi na w ykopaliska i archeologiczne 
przedsięwzięcia na Wschodzie. Stosunkowo nie 
znaczny wzrost wydatków przy rozdziale „wy­
znania" tłómaczy się tem, że nowe budynki i inne 
urządzenia przy z a k ł a d z i e  k ą p i e l o w y m  w Kry­
nicy na r. 1896 preliminowane są o 70,430 złr. niżej.

budżet >wego stanow iska ma to jednak  tylko 
rachunkowe znaczenie, ponieważ w ydatki na wy 
mienione inwestycye zaspakajane będą z gaiicyj 
skich funduszów religijnych i dlatego zmniejszę 
niu tych w ydatków odpowiada obniżenie cdno 
śnych dochodów w pokryciu. Zw iększenie wydat 
ków w ordynaryum  funduszów religijnych, tłóma 
czy się zwiększonemi pretensyam i o uzupełnienia 
dotacyjne dla duchownych. Zwiększenie wydatków 
w ustroju oświaty, rozkłada się jak  następu,e: 
Na szkoły wyższe 130,464 złr., na szkoły średnie 
167,984 złr., na ustrój szkół przemysłowych złr. 
126,595, na specyalne zakłady naukowe 11,000 
złr., na szkoły ludowe 99,000 złr., na adm inistra 
cyę funduszów na studya 12,051 złr. Przy w yda­
tkach na szkoły wyższe i średnie zaznaczyć na 
leży, że w ydatki na budowy tych szkół, pokry 
wane są przez podejmowanie pożyczek na inwe 
stycye w poszczególnych w ydziałach ; właściwy 
wzrost w ydatków na szkoły wyższe wynosi za 
tem 189,000 złr., na szkoły średnie 255,384 złr. 
W zrost w ydatków  na szkoły wyższe tłómaczy się 
między innymi w ydatkam i na rozwój medycznego 
wydziału lwowskiego uniw ersytetu, utworzeniem 
nowych katedr w kilku uniwersytetach itd. Wzrost 
w ydatków  na szkoły średnie spowodowany jest 
jreliminowaniem całorocznych wydatków na upań­
stwowione z początkiem 1895/6, a względnie u 
tworzone, lub utworzyć się mające szkoły (gimna 
zya w Dobling i Hobenmauth, słoweńskie para 
lelki w gimnazyum cylejskiem , szkoła realna 
w Kr. Winnicach w Czechach). Nadto na zwię 
kszenie wydatków wpłynęło systemizowanie 30 
posad nauczycielskich extra statum  i wzrost wy 
datków  na substytucye. Przyczynę wzrostu w ydat 
ków na ustrój szkół ludowych stanowi rozwój se 
m inaryów nauczycielskich w Pilznie, Libercu, K ro  
ś n i e ,  S o k a l u  i S a m b o r z e ,  udzielenie z a l i  
c z k i  g m i n i e  K r o s n o  na budowę gmachu dla 
seminaryum nauczycielskiego, w stawienie nadzwy 
czajnego kredytu na dobudowanie do seminaryum 
nauczycielskiego w S t a n i s ł a w o w i e  itd.

W ydatki m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  zmniejszyły 
się o 5 612,000 złr., z czego trzy miliony przypisać 
należy odpadnięciu z wydatków ogólnej adm inistra- 
cyi kasowej kredytu pomocniczego, wstawionego 
na rok 1895 z powodu trzęsienia ziemi. W ydatki 
na „adm inistracyę skarbow ą" wzrosły o 874,448 
złr. W ydatki „ogólnej adm inistracyi kasowej" 
zmniejszyły się także w skutek okoliczności, że 
na rok 1896 przewidziane jest w ybijanie k ra jo ­
wych monet złotych waluty koronowej , tylko 
w wysokcści 70 milionów koron (wobec 100 mi 
ionów koron w r. z.), a  wybijanie koron srebrnych 

tylko w wysokości 12 milionów koron (wobec 15 
milionów w r. z.), wybijanie zaś monet niklowych 
wogóle odpada. Przy tym rozdziale znaczniejszego 

dwyższenia doznał tylko kredyt „na udzielanie 
dodat&ów eubsystencyjnych dla urzędników pań 
stwowych najniższych czterech klas rangi i dla 
państwowego personalu nauczycielskiego", a m ia­
nowicie z 2,368.000 złr. na 2,516.000 złr. Kredyt 
na nadzwyczajne w sp ard a  dla innych urzędników 

sług państwowych preliminowany je s t tak  samo
w r. z. na 91 0 0 0 0  złr. W rozdziale „cło" 

wydatki są  mniejsze o 77.760 złr. Przy „należy- 
tościach pośrednich" w ydatki wzrosły o 446 696 
złr. Przy rozdziale „sól" w ydatki wzrosły o 42 691 
złr., między innemi z powodu otworzenia górni­
czego budynku szkolnego w W i e l i c z c e  i z po­
wodu wierceń głębokich dla dalszego zbadania 
pokładów soli potas wej w K a ł u s z u .  W ydatki 
przy rozdziale „Tytoń" wzrosły o 457.950 złr. 
m iędzy innemi z powodu zwiększonych zakupów 
zagranicznych tytoniów. W w ydatkach na „nowe 
budynki" wstawiono między innemi kwotę 65.000 
złr. na dobroczynne instytucye robotnicze. Wy 
datki na „loteryę" preliminowane są niżej <
120.000 złr.

Absolutnie i względnie najw yższy wzrost w y­
datków w ykazuje etat m i n i s t e r s t w a  h a n d l u ,  
wzrost ten wynosi bowiem 14,276 030 złr., z cze­
go jednak  2,084.564 złr. przypada na etat długu 
państwa. Zatem właściwy wzrost w ydatków  w y­
nosi 12,191.468 zlr. Ponieważ jednak  dochody 
wydziału handlu podniosły się o 13,586.140 złr., 
przeto bilans tego wydziału w porównaniu z ro­
kiem przeszłym jest lepszy o 1,394 672 złr. In a ­
czej jednak  przedstaw ia się bilans tego m inister 
stw a ze stanow iska całego budżetu, przy uw zglę­
dnienia zatem tych akcyj, które wprawdzie przez 
ministerstwo handlu zostały zainieyonowane, wzglę 
dnie przeprow adzone, których finansowy efekt 
jednak  znajduje wyraz po części w etacie długu 
państwowego i w etacie subwencyj i dotacyj. 
Między innymi takim i w ydatkam i, które właści 
wie są  nakładem  m inisterstwa handlu, zaznaczyć 
należy wydatki na oprocentowanie i umorzenie obli 
gacyj pryorytetowych upaństwowionej kolei Lwów 
Czerniowce Suczawa w kwocie 438 000 złr. W y­
datki takie wynoszą w sumie 4579 .112  złr., 
w skutek czego etat m inisterstw a handlu w po­
równaniu z zeszłym rokiem przedstaw ia się nie 
korzystniej o 3,184.440 złr.

W ydatki na poczty i telegrafy zwiększyły się 
o 2,683.300, na pocztowe kasy oszczędności o 
169.140 zlr., na budowę kolei żelaznych o
2.534.000 złr., na ruch kolei żelaznych i żeglugę 
parową po jeziorze bodeńskim o 8,758.370 złr. 
W ydatki na udział państwa w dostarczaniu kap i­
tałów na budowę kolei prywatnych zmniejszyły się 
o 369 030 złr. W rubryce: „budowa kolei żela
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znych" preliminowane s ą :  na budowę kolei H a ­
l i c z  O s t r ó w  2.186 000 ( +  886.000zlr.); na bu­
dowę kolei P o d w y s o k i e  C h o d o r ó w  2,000.000 
złr. (-+- 1,990.000). Prelim inowany na rok 1895 
milion na budowę kolei S t a  n i s ł a w ó w - W o r o  
nienka odpada obecnie. W zrost w ydatków na ruch 
kolei żelaznych tłómaczy się po większej częś i 
p rzybjtk iem  nowych d róg , nowosystemizowaniem 
personalu itd. W nadzwyczajnych wydatkach na 
rnch kolei państwowych na uw agę zasługuje wsta 
wierne pierwszej ia 'y  w kwocie 45 000 zlr. na 
budowę szkoły lodowej i kaplicy przy kolonii ro 
botników kolei państwowej w N o w y m  S ą c z u ,  
oraz trzecia ra ta  na utworzenie drugiego toru na 
drodze Lwów-Złoczów w wysokości 600.000 złr.

E ta t m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  wykazuje 
wprawdzie zmniejszenie się wydatków o 236.219 
złr., jeżeli się jednak z prelim inarza na rok 1895 
odłączy przem ijające pozycyę na w ydatki i do­
chody z funduszów melioracyjnych w kwocie 
966.603 złr., w takim  razie właściwy wzrost wy­
datków w etacie rolnictwa będzie wynosił 730.000 
złr. Wobec wszakże lepszego stanu dochodów 
w tym etacie, bilans jego ogólny w porównaniu 

rokiem zeszłym pogorszył się tylko o 336.942 
złr. W zrost właściwych nakładów  państwowych 
wynosi 329 194 złr., wzrost w ydatków  na ustrój 
lasów, domen i kopalń wynosi 401.190 złr. W y­
datki na nagrody wyścigowe zmniejszono z 60.000 
złr. na 50.000 złr. Podwyższenie kredytu na ustrój 
lasów i domen tłómaczy się między innemi więk 
szemi wydatkam i na zakłady przemysłowe i na 
eksploatacyę drzewa we wschodnio - galicyjskich 
lasach.

Wzrost w ydatków e t a t u  s p r a w i e d l i w o ś c i  
384.160 złr. spowodowany został w pierwszym 

rzędzie podwyższeniem „zwyczajnych wydatków 
na adm inistracyę sprawiedliwości w królestw ach 
i k rajach" o 481.000 złr. Prelim inarz zapowiada 
mianowicie między innemi powiększenie personalu 
przy galicyjskich sądach. W extraordinarium , ad 
ministracyi sprawiedliwości w królestwach i k ra ­
jach" w ydatki zm niejszyły się o 96.540 złr.

Cyfra preliminowana przy e t a c i e  pe  n s y j n y m  
wzrosła o 418,000 złr. W ydatki rozdziału „ s ub-  
w e n e y e  i d o  t a c y  e" wzrosły o 39,050 złr. 
E tat d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  w ykazuje wzrost 

3.828 538 złr. W rozdziale: „ogólny dług pań­
stwowy" wydatki zmniejszyły się w procentach 
o 19,034 złr , w umarzaniu długów o 1.856,293 złr. 
W rozdziale: „dług państwowy reprezentowanych 
w Radzie państw a królestw i krajów " w ydatki 
zwiększyły się w procentach o 4  926,643 złr.; 
w umorzenia długów o 777,222 złr. Ogólne wy­
datki na umorzenie ogólnego długu państwowego 
wynoszą w roku 1896 cyfrę 10.632,637 złr., 

czego jednak  tylko 7 287,179 złr. renty papie 
rowej i srebrnej na cele umorzenia obrócone zo 
stanie, a  więc o 1,873,296 złr. mniej, niż w rokn 
1895. W rozdziale: „adm inistracya długu p ań ­
stwowego" wydatki preliminowane są  niżej o złr. 
194,856.

B. Pokrycie.
Ogólna cyfra pokrycia preliminowana jest na 

662,902.808 złr., a więc w stosunku do ustawy 
finansowej za rok 1895 wyżej o 18,384.112 złr. 
Po odliczeniu jednak  przem ijającej pózycyi na 
fundusz melioracyjny i wydatków annuitetowych 
na pożyczki inw estycyjne w poszczególnych w y­
działach w sumie 2,115 256 złr., wynosi podwyż 
szenie pokrycia 17,235-459 złr.

Pokrycie w rozdziale „rada ministrów" preli­
minowane jest wyżej o 12.800 złr. na podstawie 
wzrostu przychodu z dzienników urzędowych.

Prelim inarz pokrycia w rodziale „ m i n i s t e r ­
s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h "  wzrósł o zlr. 
39 655 z powodu pomniejszych reform adm inistra­
cyjno-ekonomicznych.

E ta t pokrycia m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  i w y ­
z n a ń  zmniejszył się o 84 500 złr. W ynika to 
ztąd, że dochody w dziale „w yznania" zumiej 
szyły się w skutek ubytku przychodu z majątków 
funduszu religijnego, jakoteż w skutek pokrywania 
w niższej mierze w ydatków na zakład  kąpielowy 
w Krynicy z zakładowego m ajątku religijnego 
funduszu o 108.340 złr. Z drugiej strony pokry 
cie w dz;ałe „ośw iata" podniosło się o 23.520 złr.

W etacie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  ogólna cy 
fra dochodów podniosła s 'ę  o 5 040 360 złr. wsku 
tek preliminowanego wzrostu wpływów z podat 
ków pcśred iich  i bezpośrednich. W szczególności 
obliczone są dochody z podatków bezpośrednich 
wyżej o 1 ,174400 złr., z czego między innemi 
przypada na podatek gruntowy 200 000 złr., na 
domowy 188.000 złr., na zarobkowy 251.000 złr., 
na dochodowy 527.000 złr. Przy podatku grunto­
wym należy podnieść, że zniżka w r. 1894 wy 
nikała z nieurodzajów i klęsk elem entarnych, ja ­
kie nawiedziły Czechy w r. 1893; na podstawie 
zaś wpływów za rek  1895 można liczyć na pod­
wyższenie dochodów w r. 1896.

Prelim inarz n a l e ż y t o ś c i  c ł o w y c h  wykazuje 
podwyżkę w sumie 1,228.116 złr.

Ogólna cyfra wzrostu pokrycia w dziale : po  
d a t k i  p o ś r e d n i e  wynosi 6 406 334 złr., z cze 
go 3,758 230 złr. przypada na podatki konsum- 
cyjne. Zaznaczyć tu należy podwyżkę dochodu 
przy podatku od piwa o 1 ,060000 zł r ,  od cukru 
o 2,000 000 złr., od tytoniu o 1,309.450 złr.

Z podatków pośrednich preliminowany je s t niżej 
d o c h ó d  z l o t e r y i  o 220000  złr., ponieważ kol- 
lektury austryackie przestały przyjmować wkładki 
na loterye w Buda-Peszcie, Tem eszwarze i Sybinie.

Ogólna adm inistracya kasow a wykazuje dochód 
mniejszy o 1,732.770 złr. Umniejszenie jest na 
tury rachunkowej, w ynika bowiem głównie z obni 
żenią się dochodów, pochodzących z puszczenia 
w obieg zdawkowej monety koronowej.

W etacie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  pokrycie 
jest w stosunku do r. 1895 wyższe o 13,586 140 
złr. W zrost ten polega na podwyżce preliminarza 
przy właściwym zarządzie państwowym o 184.320 
złr. Dalej wynosi plus w zarządzie poczt i tele­
grafów 2,168.040 złr. w pocztowych kasach oszczę 
dności 169 140 złr., przy budowie kolei państwo 
wych 659.240 złr., w zarządzie kolei państwo 
wych i żeglugi parowej 10,730.130 złr.

Udział państwa w czystym zysku kolei ces 
Ferdynanda, wciągnięty został w budżet, podobnie 
ja k  w r. 1895 w kwocie 1,300.000 złr.

Prelim inarz dochodów m i n i s t e r s t w a  r o l n i ­
c t w a  wykazuje pozornie w stosunku do roku po 
przedniego zniżkę o 573.161 złr., która jednak 
po odliczeniu przem ijającej pozycyi na fundusz 
melioracyjny z prelim inarza za rok 1895, zamie 
nia się na podwyżkę w dochodach o 393.442 złr, 
Na cyfrę tę sk łada się przychód we właściwym 
zarządzie państwowym w sumie 14.235 złr., oraz 
przychód w zarządzie lasów, domenów i przedsię 
biorstw górniczych w sumie 379.207 złr.

Zmniejszenie się prelim inarza pokrycia w n u  
n i s t e r s t w i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  o 17 900 złr. 
w ynika z mniejszego zbytu wyrobów, produkow a­
nych w zakładach karnych.

W etacie d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  wstawione 
jest pokrycie wyższe o sumę 521.960 złr.

Z a r z ą d  d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  wykazuje 
cyfrę pokrycia niższą o 137.260 złr. w stosunku 
do r. 1895.

Sprawy krajowe.
L w ó w  21 października.

'Projekt utw orzenia zakła d u  dla kszta łcenia  ka n ­
dydatów  na nauczycieli re lig ii mojżeszowej).
(X )  W lutym 1894 r. uchwalił Sejm na wnio­

sek posła Dra Bernarda G oldm ana, polecić Wy 
działowi krajowemu, ażeby w porozumieniu z Radą 
szkolną krajow ą, wziął pod rozwagę spraw ę za­
kładu dla kształcenia kandydatów  na nauczycieli 
religii mojżeszowej przy szkołach ludowych.

W ykonywując powyższą uchw ałę, odniósł się 
W ydział krajow y z preśbą o opinię do Rady 
szkolnej krajow ej, która w yraziła zdanie, że za­
k ład  taki powinien być założonym we Lwowie i 
że warunkiem  przyjęcia do zakładu tego ma być 
świadectwo dojrzałości, uzyskane w seminaryum 
nauczycielskiem. W program ie nauk obok wy­
kształcenia specyalnego kandydatów, powinno być 
uwzględnione należycie ogólne wykształcenie bu 
m anitarne i język  wykładowy tych szkół, w któ­
rych kandydaci mieliby w przyszłości działać. — 
R ada szkolna w yraziła przeto zapatryw anie, że 
program nauki powinien obejmować także naukę 
języka polskiego i literatury polskiej, a to przez 
wszystkie lata studyów, na co w ystarczyć powi 
nien okres dwu- a najwięcej trzechletni. —  Rada 
szkolna w yraziła nadto zdanie, iż należałoby za 
sięgnąć w tej mierze również opinii osób, m ają 
cyeh egzamin rabinowski, uzyskany na uniw ersy­
tecie , a z drugiej strony reprezentantów  Uniwer 
sytetu.

W ydział krajow y, m ając tę opinię, odniósł się 
następnie do tutejszego rabina Dra Jaheskela  Caro, 
o nadesłanie opin ii, opartej na znajomości facho 
w e j, w jak i sposób taki zakład powinien być 
urządzonym, aby odpowiadał zamierzonemu celowi. 
) r  Caro w wyczerpującym memoryale przedstawił 

W ydziałowi krajowem u program urządzenia kur 
sów dla kształcenia kandydatów  na nauczycieli 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych wraz 
z program em  nauk i podziałem g o d z in , dom aga­
jąc się zarazem , aby na kursa takie uczęszczać 
mogli również abituryenci gim nazyalni, którzyby 
mieli zam iar podczas studyów uniwersyteckich 
w ykształcić się na nauczycieli religii w szkołach 
średnich. Prócz powyższego m tm oryału przesłało 
również z własnej inieyatyw y W ydziałowi krajo 
wemu opinię w tej spraw ie Tow arzystw o polity­
czne żydów galicyjskich i bukowińskich.

Obecnie postanowił W ydział krajow y cały ma- 
teryał zebrany udzielić senatom akadem ickim  Uni 
wersytetów we Lwowie i K rakow ie, z prośbą — 
aby — po myśli zdania, wyrażonego przez Radę 
szkolną krajow ą — wypowiedziały sw ą opinię 
w przedmiocie powołania do życia zakładu dla 
kształcenia kandydatów  na nauczycieli religii moj 
żeszowej i sposobu jego urządzenia.

K t t O U f i A .

K r a k ó w  24 października.
- i. E. N am estn ik  ks. Sanguszko wczoraj wie­

czór pospiesznym pociągiem przejechał z Wiednia do 
Gumnisk.

— Z powodu setnej rocznicy rozbioru Polski 
odprawiono dzisiaj w naszem mieście dwa nabożeń­
stwa w kościele 0 0 . Pijarów. O godz. 7 rano od­
prawił Mszę św. X. rektor Chromecki; przybyła do 
świątyni przeważnie młodzież szkół średnich przed 
rozpoczęciem nauki szkolnej O godz. 10 rano w tej 
samej świątyni X. Brzozowski, Pijar, w asysteneyi 
X. Siedleckiego, Pijara, oraz jedcego z kleryków za­
konu 0 0 .  Kapucynów, odprawił uroc7yatą sumę. Ko­
ściół zapełniła licznie publiczność oraz cechy tutej­
sze z chorągwiami, przybyło U i  bardzo liczne grono 
kapłanów świeckich i zakonnych. Podczas nabożeń 
stwa śpiewał chór.

W Podgórzu odprawiouem zostało również dzisiaj 
nabożeństwo z powodu bolesnej rocznicy, urządzone 
w tamtejszym kościele parafialnym staraniem grona 
obywateli.

—  Otwarcie roku szkolnego 1895/96 w tutej­
szej Szkole sztuk pięknych odbył) się w dniu dii 
siejszym. Nabożeństwo inauguracyjne w kościele św. 
Floryana odprawił X. kan. Krukowski przy udziale 
grona profesorów i uczniów. Po nabożeństwie odbył 
się akt otwarcia w wielkiej sali szkolnej, gdzie ze­
brali się: p. dyrektor F a ła t, profesorowie i ucznio 
wie szkoły. Krótko przemówił p. dyrektor Fałat,

azując plan naukowy i rozkład prac, poczem 
ogłosił otwarcie roku szkolnego. Rozpoczyna się on 
w szczęśliwych warunkach; osierocona szkoła otrzy­
mała znakomitego kierownika, otwiera się więc przed 
nią nowa epoka. Do szkoły zapisało się dotąd 55 
uczniów.

—  Śluby. Dziś rano w kościele św. Barbary po 
błogosławił X. Brzozowski ślub p. Izydora Urbań­
skiego, nadporusznika i szambelana, z panną Maryą 
Rakowską. Po ślubie o godz. l i 1/# odbył się w Grand- 
hotelu obiad na 30 osób, a po godz. 2 popołudniu 
młoda para odjechała do Lwowa.

Dziś również o godz. 11 tej w kościele N. Maryi 
Panny odbył s ;ę ślub p. Henryka hr. Blancken 
steina, nadporucznika 12 pułku dragonów, syna ś. p. 
Józefa i Emilii z Gelcich, z panną Niną Lipkowską, 
córką Piotra i ś. p. Stanisławy z Koszarskich. Mło­
dej parze pobłogosławił X. infułat Krzemieński.

— Pogrzeb ś. p. Źegoty Paulego odbył się wczo­
raj o godz. 3 popołudniu z kościoła 0 0 . Bonifratrów 
na Kazimierzu wprost na cmentarz. Kondukt pogrze­
bowy prowadził przyjaciel zmarłego O. Wacław No 
wakowski, Kapucyn, w otoczeniu X. prałata Pel­
czara, X. L. Bernatka, przełożonego 0 0 . Bonifra 
trów i innych kapłanów. Za trumną postępowali: p. 
delegat Laskowski, prezes Akademii Umiejętności 
hr. Tarnowski, rektor Uniwersyteta pref. Dr Smolka, 
prezydent miasta p. Friedlein, naczelnik powiatowej 
dyrekcyi skarbowej książę Poniński, dyrektor Estrei­
cher wraz z wszystkimi urzędnikami biblioteki Ja ­
giellońskiej, dyrektorowie Kulczyński i Zathey, wre­
szcie liczne grono profesorów Uniwersytetu, przyja­
ciół i znajomych zmarłego. Nad grobem przemówili 
prof. Dr Kazimierz Morawski w imieniu Uniwersy­
tetu , a Dr Adam Bełcikowski w imieniu biblioteki 
Jagiellońskiej.

na-

poao-

pozo-

pozo-

Z powodu śmierci s. p. Zegoty Paulego wysłaj 
zakład narodowy imienia Ossolińskich we Lwowie 
na ręce dyrektora Estreichera następującą depeszo 
kondolencyjną: Zakład narodowy imienia Ossolińskich 
bierze udział w żałobie starożytnej książnicy waszej 
z powodu zgonu Źegoty Paulego i dla zasług jego 
wyraża cześć sw ą , na którą sobie wydatną praca 
u całego społeczeństwa polskiego zasłużył. —  Książe 
A ndrzej L ubom irsk i, A n to n i M ałecki, Wojciech 
K ętrzyński dyrektor, W ładysław  B ełza  sekretarz

—  P rzestroga. Odbieramy następujące pismo; Dla 
wychod_ących z tutejszego teatru miejskiego niech 
posłuży wypadek, jakiemu w dniu w 28 z. m. ul6g{ 
przebywający tu czasowo p. Jan Gautier, Warsza-

mający lat blisko 70. Po ukończeniu przed­
stawienia D on Juana, wyszedł drzwiami prowadza- 
cemi ku hotelowi Pollera, a chcąc się skierować kij 
ulicy Pijarskiej na Floryańską, zapomniawszy w tłoku 
o balustradzie kamiennej, wysokiej na łokieć, ochra­
niającej pieszych od przejeżdżających fiakrów, prZy 
szybkiem przygaszaniu światła w latarniach, uderzył 
kolanem o balustradę i padł twarzą do środka. Bóg 
łaskaw, iż wówczas powóz nie najechał. Skutkiem 
upadku starł sobie ciało w kilku miejscach, dość p0- 
ważnie prawą rękę, a bardzo dotkliwie piszczel u le­
wej nogi. Dwaj młodzi nieznajomi ludzie podnieśli 
pana G. i odprowadzili go do domu. Trzytygodniowy 
bezprzestanny wypoczynek w łóżku i piecz >łowita 
opieka lekarska przywróciły mu zdrowie. Zalecamy 
więc baczność przy opuszczaniu teatru , tem więcej, 
że nie jest to pierwszy podobno wypadek.

Podobno Magistrat bardzo słusznie zabrania robie­
nia schodków przed sklepami, aby ludzie idący p0 
trotuarach nie wywracali się , mamy więc nadzieję, 
iż do kogo to należy, pomyśli o tern, aby we wła­
ściwy sposób zabezpieczyć ludzi od nieszczęśliwych 
wypadków.

Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Jana Komarnickiego, 

Wadowic do Sambora.
— JE. Dr Rittner przybył onegdaj na dłuższy po­

byt do Mtranu.
—  Cholera. Stau cholery w kraju w dniu 22 

października 1895 r. przedstawia się w sposób 
stępujący:

W powiecie borszczowskim w Muszkarowie 
staje nadal w leczeniu 1 osoba.

powiecie czortkowskim w Skorodyńoach 
staje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie kamioneckim w Radziechowie 
nadal w leczeniu 4 osoby.

W powiecie przemyskim w Wilczej pozostaje w le­
czeniu 1 oB oba; w Przemyślu zachorowała 1, pozo­
staje 1 o so b a .

W powiecie sokalskim w Byszowie pozostaje nadal 
w leczeniu 1 osoba.

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Krzywkach pozostaje na­
dal w leczeniu 1 osoba; w Mikulińcach pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Ostrowie pozostają 
z dni poprzednich 2, zachorowała 1, pozostają nadal 
w leczeniu 3 osoby; w Tarnopolu pozostały z dnu
poprzednich 4, umarła 1, pozostają w leczeniu 3 osoby ;
w Woli mazow. pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; 
w Zagrobeli pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie trembowelskim w Budzanowie pozo 
staje 1 osoba, umarła 1 ; w Małowie pozostały z dni 
poprzednich 2 osoby, zachorowała 1, pozostają nadal 
w leczeniu 3 osoby; w Strusowie pozostaje nadal
w leczeniu 1 osoba; w Warwaryńeach pozostała 1,
wyzdrowiała 1 osoba. — Razem pozostało w leczeniu 
z dni poprzednich 24 osób, zachorowało 3 osób, wy­
zdrowiała 1 osoba, umarło 2 osób, pozostaje w le­
czeniu 24 osób.

—  Ułatwienie dla jednorocznych ochotników. Ce­
lem ułatwienia jednorocznym ochotnikom warunków 
wstąpienia do armii, wydało ministerstwo wojay, w po>- 
rozumieniu z austryackiem ministerstwem obrony kra­
jowej, następujące rozporządzenie: 1) Dla dobrowol­
nego wstąpienia do piechoty, strzelców lab kawale- 
ryi tego okięgu wojskowego, do którego kandydat 
jest przynależny, w czasie od 1 marca do 30 wrze­
śnia i jeżeli wstąpienie to nastąpić ma najbliższego*

października, uiepotrzebnem jest nadal zezwolenie 
przyjęcia odnośnego korpusu wojskowego; 2) Asen- 
terowanie takich ochotników może być dokonanem 
przez każdą komendę uzupełniającą; należy jednak 
przedłożyć kartę wstępu, a w razie, jeżeli kandydat 
jest małoletnim, także zezwolenie ojca lub opiekuna; 
3) Tacy ochotnicy już z dniem aseuterowania zostają 
wcieleni do armii, pozostają jednak aż do najbliższego 

października w charakterze stale urlopowanych i. 
me mogą być w czasie pokoju do służby czynnej 
powołani. Rozporządzenie to zawiera jeszcze trzy dal­
sze punkta, które normują tylko formalności przy 
asenterunku.

Rozstrzygnięcie konkursu. W dniu wczorajszym 
som t ;t Towarzystwa 82 tak pięknych w Warszawie, 
po przejrzeniu proc, nadesłanych na konkurs, ogło­
szony w dniu 14 bm. na rysunki i akwarele do re- 
produkcyj w celu utworzeuia albumu, które jako pre­
mium rozda i, ane będzie członkom Towarzystwa za 
rok bieżący, do zakupu zakwalifikował: Apolonjnsza 
Kędzierskiego „Rybacy". Stanisława Bohusz Siest- 
rzencewicza „Zbiór siana"; Ludwika Stasiaka „Mie­
szczka z Wiśnicza". Wacława Pawliszaka „Na straży 
haremu" i Edwarda Okonia studynm „Głowa mę­
żczyzny". Nadto komisya zaprojektowała dopełnić 
liczbę kartonów od albumu reprodukeyami z trzech 
obrazów znajdujących się na wystawie, które nieba­
wem wybrane być mają w porozumieniu się z komi­
tetem Towarzystwa. Zgodnie z art. 5 regulaminu na­
byte prace stają się wyłączną własnością Towarzy­
stwa, do którego również należy wyłącznie prawo re- 
produkcyi. Premium za r. b. składać się więc będzie; 
z albumu, zawierającego 5 reprodukcyj z prac na 
konkursie wyróżnionych i z 3 reprodukcyj obrazów? 
przez komitet wybranych.

—  Profesor Spasow icz ,  jak  donoszą N owosti, 
powrócił dnia 19 b. m. do Petersburga z wycieczki, 
przedsięwziętej do Taszkentu i Samarkandy.

— Reszkowie Jan i Edward w niedzielę wieczo­
rem opuścili Warszawę, spiesząc jak  zwykle na se­
zon zimowy do Ameryki. Znakomici artyści udali się 
do Paryża, zkąd w tych dniach wyruszają do Bremy. 
Tym razem podróż za ocean cdbędą na jednym ze 
statków Lloyda. Sezon w New-Yorku rozpoczyna się 
w dniu 4-ym listopada.

—  Spadki. Siódmy wydział hipoteczny warszaw­
skiego sądu okręgowego wyznaczył dzień 22 lutego

D»

1896 r., jako ostateczny termin ukończenia postępo­
wań spadkowych po właścicielach nieruchomości wiej­
skich: Annie z Wernerów Majznerowej, właścicielce 
dóbr Borówki; Walentym Cuperze, współwłaściciela 
fjlwarku Marjampol; Janie Piotrowskim, właściciela 
osady Kamionek; Janie Hau, współwłaścicielu fol­
warku Myszadły; Jakóbie Ejzele i Wandzie Weiglo- 
wej, właścicielach Krasnowoli; Franciszku i Fausty­
nie z Brzezińskich małżonkach Rzącach, właścicie­
lach folwarku Karolinów; Franciszku Kobylańskim, 
współwłaścicielu dóbr Duchnice; Hieronimie Witków-
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a  nie I tutu de France, rozpoczęły się wczoraj nabożeń-
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24 października. W czorajsze wy- 
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przedsięwziął cały szereg środków w kierunku wzmo- męża Nory. — Pani Senowska z taktem  i m i a ą ,  , . października. Aresztowano I bankowej oświadczył, że musi ona byc rozw iązaną

października. Cyklon zrządził
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kiego rodzaju ułatwień rosyjskim obywatelom ziem- ścią. P. W ójcicka m alutką rolę dostroiła ze zwy- hadze. naździernika W dobrze po Idze ustawodawczej, doznała pełnego rozwoju
k g 3 przepisów z. r. 1865 pewna część kią sobie sumiennością do harmonijnego ensemblu. P° I w  końcu prosi % inister 0 uchwalenie preiiim-
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D la wdowy po śp. St. W ojnarskim  nadesłano 
bezimiennie z G rzym ałowa 1 złr.

D la biednej ułomnej wdowy z 2 dziećmi zło­
żono od N. N. 28 ct.

rosyjskiego tytułem nagrody za zasługi, na zasadzie | kiet świeżych kwiatów, 
cesarskich rozkazów. — Olóż przejście majątków tej 
kategoryi nawet na rzecz Roeyan musi poprzedzić po 
zwolenie ministra dóbr państwa i naczelnika kraju, 

jenerał gubernatora. Do rzędu takich majątków

zachwiane. 1 czasie, aby pozostał czas na  załatw ienie potrzeb
K onstantynopol 24 października. Wieści nyeh reform, a, w’ w oM gólnośd ; ™ /  Po a‘ H

t. J
należy też majątek Poczapińce w gub. podolskiej, na­
leżący do pani Korwin-Krasińskiej. Majątek ten za
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z orowincyi brzm ią ciągle hiepokojąco. We w si|w e j. (Z yw 7  o k l a s k  w lelY 'deputow anych sk łada I (A rtykuły w dziale tym  nie pochodzą od Redakeyi) 
Seulus w obwodzie M udania, napadli Turcy na |  ministrowi skarbu g ratu lacye.) |

  . A rm eńczyków ; z obu stron 24 osoby częścią za- Dep. K r o n a w e t ^ r m tY i a j®n^ v̂ fs7 aW1A ~ij" W ieloletni spccyalista w chorobach skórnych, wenery-
, , io K i , ;  , , p i i 9 ranne Pismo wielkiego w ezyra d o | głoszonego w dziennikach pism a nuneyusza Agii-1 ^ J CZnych i pęcherzowych

Namiestnictwo ogłasza: Z powodu s p r a w d z e n i a  bite, częścią ranne g J  ardiego do agita tora  X. Stojałowskiego, w któ

Dział ekonomiczny.
cznych

T .
pęcherzowych

M a y x e l

s k  s s i s s n .  2 £ “ l v  w “ r  i ? " 'decyzyi wniosła skargę p. Korwin Krasińska w Izbie dla ładow ania 1 w yładow yw ania zwierząt racico- Porty w sprawie. e zagtrz gobje Pfawo > W i e d e ń  24 października. Nuncyusz papieski, 
sądowej odeskiej, gdzie pełnomocnik je j ,  kandydat wych, a to celem PrzePr0^ en1* ^  iiezdoloym  gubernatorom . arcybiskup A g l i a r d i  przyjmował wczoraj przed po-
praw Blumenfeld, dowodził, że Bachin me miał prawa fekcyi ramp, dróg dopędowych, tudzież chlewów stępo. p żdziernilfai W ieczorne dzień- łudniem X. A rcybiskupa lwowskiego Sembratowi
nabywać takiego m ajątku, nie przedstawił bowiem\ spędowych. | : «  spensyonowany został serbski po- cza, który przybył tu ze Lwowa 1 zam ieszkał u |

„O ministra dóbr naństw a. W myśl I ■ ■ ■ ■ M M M M M I I I 11!11 l|Wlllllll»L"łl  I !UK1 U0“y  ^  ^ J y I R 0d n m n łn rv s tó w  Nnncvnsz odbvł dłuższą konfe 1 “

g- 2- -3. Chorym ubogim bezpłatnie od g. 9- 
Szpitalna, Nr 6, I  piętro.

ordynuje jak 
'.la kobiet od 
10. — Ulica 

(2307 3-)

świadectwa ze strony ministra dóbr państwa, w myśl 
zatwierdzonych przez cara przepisów z roku L865 
Pełnomocnik Bachina, kandydat praw Reinherz do­
wodził przeciwnie, że w myśl dalszych w tej mierze 
przepisów prawodawczych, do nabycia jakichkolwiek- 
bądż gruntów w kraju Połud. - Zachodnim wystarcza 
świadectwo jenerał gubernatora. Izba sądowa ~u~

Telegramy własne „Czasu.&
P r a g a  24 października. W brew wszelkim dzien­

nikarskim  kombinacyom, spowodowana jest rezy-l

seł w W iedniu Simicz.

Telegramy biura koresp.

I Redemptorystów. Nuncyusz odbył dłuższą konfe 
rencyę z Arcybiskupem. Jest już postanowionem, 

liż X. Arcybiskup Sembratowicz na najbliższym i 
konsystorzu otrzym a godność kardynała. O g. 1 1 
po południu daw ał nuncyusz w pałacu papieskiej I 

lnuncyatury obiad, na który otrzymali _ zaproszenie ;
swiauectwu   - . ------------------------------ .  0  - . - . . . W i e d e ń  24 października. (Z Izby deputo-| bawiący tu książę -b iskup  krakow ski Puzyna ze
sowała decyzyę. sądu okręgowego, zatwierdzającą li- |g n a c y a  ks. K arola bchw arzenberga w yłączm ei h Minister skarbu, Dr B i l i ń s k i ,  p rzed ło -l8Wym sekretarzem , apostolski w ikaryusz polny Ar- 
cytacyę“ . |  względam i natury  pryw atnej. Co się tyczy kom- g^  p r e l i m i n a r 2  budżetu na rok 1896, d a j e |8y bi8kup Belopotzky, baron H agenau , b rat n u n - l _  =

Surowica krwi. w  Petersburgu ua licznem [ promisu wyborczego w wielkiej własności w JU ze-1 rze£iewsZy8tkiem cyfrowy przegląd budżetu i z a - |Cy U8za Mr. Agliardi, papieski auditor m sgr. Mou-<-=“
"" • nie było łatwem zadaniem  utrzymać |  jagnini, sekretarz msgr. Locatelli, proboszcz para

is oJ= 03

24 października. Przed dzisiejszą

sam ą lub m ieszaną z ciepłem mlekiem.

W yw iera ona lekko rozwalniający, orzeźwia­
jący  i uspakajający sk u tek , ułatw ia wydzie­
lenie śluzu i je s t w tych w ypadkach zna- 

(II.) komicie wypróbowaną. (122 4-)

zgromadzeniu członków towarzystwa lekarskiego zda- |ch acb , to spraw a ta obustronnie jest jeszcze w za -1 iż _ ^  _     „
wano sprawę z prób z surowicą krwi Dra Roux. N alw ieszem u. W tutejszych kołach kom petentnych! zeczywi8tą nadw yżkę. Obraz jednak budżetu najem nego  kościoła „am Hof“ Kurz i kilku jeszcze| 
podstawie prób tych, zarządzonych w szpitalach pe-| zaprzeczają bardzo stanowczo twierdzeniu, jakoby! lg 9 7  nie przedstaw ia 8ię różowo. W n a s tę - |,juebownych.
tersburskich, stwierdzono, że użycie surowicy krwi jhr .  Badeni w jakiejkolw iek formie interweniował h latacb i już także w roku 1897 jest d o | W i e d e ń  r ------------------------  . -
w wypadkach błonicy zmniejsza śmiertelność z 50 doi w tej sprawie, w skazują przeciwnie, że już z tre" I przewidzenia wiele nowych wydatków. Rząd jest I inauguraeyą rektora uniwersytetu wiedeńskiego na 
2 0 °/ . | ści deklaraeyi programowej prezesa gabinetu wy- 0 i30Wiazany powiedzieć, jak  ewentualne trudności |  „tąpił tumult w auli i przed au lą z tego powodu,

— Nekroloaia We Lwowie zmarł Teofil Sa w- j n i k a ,  iż hr. Badeni dotąd z żadnem^ ze stronnictw I aajatw l^ zamierza. |  ponieważ członkowie korporacyj katolickich „No-
c z ^ ń s k i  emerytowany r a d c a  s ą d u  k r a j o w e g o ,  p r z e -  nie wszedł w jak iek o lw iek _zetknięcie. Z jednorazowych w ydatków należy przede I rjca“ i „Austria" nie zostali wpuszczeni do auli |  g
»vw«zv lat 62 I W i e d e ń  24 października. W Izbie poselskiej W8zy8tlijem wziąć na uwagę wydatki na cele ko I przez część obecnych tam studentów, —  jako nie-
y y ' I wniesioną została interpelacya Kronawettera 1̂ B e r 1 mUnikacyjne. Na kolej H alicz-O strów  T arnopo l| poj edynkujący się. W rzaw a trw ała dopóty, dopóki

nerstorfera w spraw ie listu nuneyusza A gliardiegol zeba ;e8zcze trZy miliony, a oprócz tego |korporacye  przeciwne pojedynkom nie zostały wy 
do X. Stojałowskiego. Interpelanci podnoszą, l ż | trzeda przeprowadzić dwie galicyjskie k o le je ,| parte z auli, — przyczem jeden student został ra 
list ogłoszony został w urzędowej gazecie, iż go I w82y8^ j e w interesie państwa. |n io n y  cięciem pałasza w głowę. Rektor M uellner|b .

W piątek 25 b. m .: Stare d ługi, sztuka w 2 ak-1kom isarz policyjny wręczył X. Stojałowskiemu ładniu chodzi o połączenie Bośni i D al-[interw eniow ał na rzecz dopuszczenia korporacyj
tach M. Gawalewicza; K asper K arliński, dramat hi-1i zapytują, czy list jest autentyczny, oraz co rząd I j z hllią s palat0. W sprawie drugiego połą-1 nAUstria“ i „N orieau, ale bezskutecznie.
storyczńy w 3 aktach Wł. Syrokomli (przedstawienie|zam ierza uczynić, aby zapobiedz podobnemu czenia z Tryestem  istnieje k ilka projektów. N a | W i e d e ń  24 października. N . fr .  Presse d o - j uljca p |orya „ska Nr 24 , II  piętro pod „

Przeciw nieżytom
przyrządów  oddechowych, w kaszlu , nieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szy i uży­

w ają  lekarze ze skutkiem

l I T O J i f i g , 6SB

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s h l e g - o  
-jv K r a k o w i e .

popularne). Iszaniu się obcego m ocarstwa do spraw państw o-1jedełl z nieii trzeba się będzie zdecydować. D o lwiadnje się, że w skutek uchwały kolegium pro
W sobotę 26 b. m .: M iłość ubogiego młodzieńca, |  wych. . tego przychodzą wydatki na budowę kolei lokal-1 fe80rów wydziału lekarskiego w uniwersytecie

u to k .  w^7 obrazach Oktawa Feuilłefa. |  W i e d e ń  24 października. W biurze nr««v I S "  '   1 ........................ "
W niedzielę 27 b. m .: M iłość  ubogiego mło 

dzieńca  (jak wyżej).

D r  J ó z e f  R ó ź e c k l
1 asystent K liniki chorób w ew nętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego 
m i e s z k a  o b e c n i e

Trzem a 
D zwonam i.u (2182 6-8)

- f rezy I nych. Także suma 10 milionów nie wystarczy na |w iedeńsk im , zbiera się w najbliższym czasie ko-
denta Chlumecky’ego odbyła się wczoraj konte '  noienie parka na kolejach państwowych. I mitet, aby określić zasadnicze stanow isko, jak ie  

|rencya  przewodniczących wszystkich^klubów Dby | Qot|aw szy do tego budowle naziemne, potrzeby |  kolegium ma zająć wobec kw estyi dopuszczenia |*  Ł ,  -  -  -  .  .  fi L J S J  U f t T T O f l l  u v  » v ^ \ /  — — ----  7 1 ----------------------J  I  a t / l b g l U L U  Ł U W  .  w -----------     J  ł.

w celu ułożenia program u pracy na bieżącą sesyę wiein większych miast, pomoc dla Tryestu, która [kob ie t do studyów lekarskich, 
parlam entarną. W  konferencyi wzięli udział: c a ł e | n je  może 81ę  tylko ograniczyć do uwolnienia od l W i e d e ń  2 4  października, N am iestnik

S c h i c l i t a
ję d rn e  m ydło

Czech
e znakiem klucza je st najle­
psze. W szędzie do nabycia.

( 1 9 4 3  1 5  1 6 ,od 4-2-0 doszedł do 4-16-3 C. Barometr bardzo nisko ; prezydyum , prezes ministrów hr. .Ba^n i>  orA  podatków, a zbiorą się sumy, niedające się po hr. Thun udał się wczoraj wieczorem w raz z mał- 
o eodz 7 rano dnia 24 października stan jego b y ł  wszyscy m inistrow ie, dalej z klubu ^n ser'w aty - % regularnych dochodów. Już teraz pokryto I ŻOnką do Lussin-Piccolo na ośm dni w odwie-
728-7 mm t e r m o m e t r u  4 -7 - 0  C. Wiatr zachodni. w nego: H ohenw art, Deym 1 Ebenhoch, z  Koła m  le potrzeb z fumłuszu inw est ycyjnego. Minister I dziny do arcyksięcia F ranciszka F erdynanda Objąwszy z  dniem 1 stycznia 1895 r, W8 
728 7 mm., termometru *+■ Krvsnina i Pol8kleS0 : Zaleskl? Pmm8k! 1 J^ rz e jo w ic z ; z klu Powalby aby ta kie fundusze stale tylko wtedy d 'Este. własny zarząd (76 237-1

W piątek dnia 2 p • | bu zj ednoczonej lewicy m e“ ie®kieJ : , ^ ê . r| :  tworzono, jeśli ich wysokość będzie prelim inow anąI P a r d u b i c e  24 października. A rcyksiążę Ka-1 ^ _ _ i s r
Kryspiana. IRuss, Beer 1 B arnreither; z klubu Młodoczechów. I . w8Zygtk je w ydatki za pomocą osobnej ustawy I rol Ludw ik w raz z m ałżonką arcyksiężną M aryąl I f t O l C l

Engel i T uczek ; z łewego centrnm:m przyzwolone. Teresą przybyli tu  onegdaj, z a m i e s z k a l i  u hr. Lw ow ie  — Plac M aryacki)
| Burg8ta lle r ; z klubu posłów Czechów morawskicl | jŷ jniater skarbu roztrząsa Hastępnie stałe wy ! H enryka Larischa i zabaw ią J u  jeszcze k ilka  dni. J

R uch a r ty s ty c z n y  i u m y sło w y . Meznik, z party i n a r ó d o w o - n i e m i e c k i ^ dJkT S^S, T p M n n \ ™ T a g e s P ost donosi, S S
d e r, z P,arty l c h rz e ś c ija ń s k o -s o c y a ln e jL u e g , I zragta ją  nieustannie. Dalej omawia m inister po J WCzoraj po południu odbyło się pożegnanie nrz? ' I Kedzie w szelkim  wym aganiom  zadość c-zynió. 
z, „niezawisłych Kroatów Lagmj^a, frakcy_ p " | Zy Cy e, obejmujące w ydatki na urzędników. W t ymi doi ków nam iestnictwa, pod przewodnictwem ra d c y | 9 q , 1auim ib j s„ a * i , 0

Iw zrastają nieustannie. Dalej omawia m inister po (w czoraj po południu odbyło się pożegnanie urzę 
Z teatru. Mówiono i pisano o Ibsenie tak  wiele, z „niezawisłych ‘ Kroatów Lagm ja z irakcyi nom- i 11 ~   - -

naw et na tem m iejscu, że dopraw dy trudno coś dniowo-słowianskich dy 8̂ dc“ ^ .w „ rf zJvdentCChlu iw zgięuzie sąuzi ^  — — 0-1 - j — j.u w g iu  u.. UuU11u , ^
nieomówionego o nim powiedzieć. A jednak  postać j Z agajając  obrady, ońwiadczyl P . J  h ] naglącą jest uregulowanie płac wdów 1 sierot I nikiem bar. Kttbeckiem.

.........................................................................................kiedy toczyć się będą r o z ^ ^  atannWfir/0 za małe- (Potakiwanie). |  B u d a - P e s z t  24 października Prezes minip o e t y  ( w  l i t e r a c k i e m  z n a c z e n i u  tego w y r a z u )  jest jm ecky, że w  czasie, ,  y ^  budżet u l  które są stanowczo -------------------------------  .  , .    .  ,

niezm iernie trudną do ścisłego zdefiniowania krót-1 prawy w komisyacb nad preliminarzem bu , 0becnie gdy urzędnik um iera, rodzina jego b y - |8trów Banffy w ydał wczoraj obiad na cześć człon­
kiem  określeniem. Nam uaprzykład tea tr znakomi-1 zam ierza postawić na _ porządku dzienny i^ y I pogrążona w nędzy, gdyby Cesarz w drodze Jków deputacyi zagrzebskiej. Na obiedzie byli tak-1
teao  norwegskiego dram atopisarza w ydaje się na [k ilk a  pomniejszych Pr0J e^ w. L J ^1 najwyższej laski nie podwyższał pensyj wdowich. | ż e obecni m inister Josipowicz i ban hr. K huen-|

zowanem rysuje się zw ykle przynajm niej jedna 
postać , pełna poezyi, opętana ideą w yższą , albo 
n ag le  nią olśniona. T ak  jest w N o rze , wznowio­
nej wczoraj na naszej scenie. Ł adna  i m iła lalka, 
baw iąca się swojemi dziećm i, ja k  ładnem i i mi 
lem i laleczkam i, czuje się gwałtownie wyprowa 
dzoną z bezdusznego spokoju m yślą , narzucającą 
Bię jej umysłowi w jednej chw ili, niby błyska­
wica rozśw iecająca głębokie ciemności. Mniejsza 
o to , czy Ibsenow ska myśl jest tu fałszem, czy 
p raw d ą , dość, że ogarnia i przenika istotę boha­
te rk i ,  że wrażeniem swem zmienia ją  zupełnie 1 
zm usza patrzeć inaczej niż dotąd na św iat ota- 
ezający. —  Tragiczne starcie się nowego ideału 
% ideałam i przeszłości, które w danym momencie 
artystycznym  uważać się godzi za kłam stw a 
w ytw arza grozę wysoce dram atyczną, ja k ą  w tym 
stopniu spotykam y nader .rzadko w tak  zwanych 
u t w o r a c h  s c e n i c z n y c h  starego teatru. Dodać 
musimy, że do „starego teatru" nie zaliczamy a r­
cydzieł S zek sp ira , Moliera i kilku innych wiel­
k ich  które dla uważnego i inteligentnego słucha 
cza  odmiennymi środkam i dochodzą do tego sa 
m ego , a  naw et nieraz wznioślejszego rezultatu 
Różnica między nimi a sztukam i Ibsena (nie mó­
w im y o form ie, rzeczywiście różnej) polega na 
tem , że dawni mistrzowie byli zdrowi 1 pisali dla 
zdrow ych społeczeństw, kiedy Ibsen, wyrosły w cho 
robliwej atm osferze naszego stulecia, do słodkiego 
nektaru  poezyi wlewa często parę kropel trucizny 
pesym izm u, żrącej jego w łasne serce. Dobrze jesz­
cze, gdy N ora, opuszczając rodzinę i obowiązki 
zam ierza szukać nowego życia; ale biedna, m ała: 
olśniona blaskiem  smutnej praw dy samobójczym 
w D zik ie j kaczce?... A jednak  każdy w idz, g y 
w zrokiem  ducha przejrzy do dna duszę jednej

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje o€ 8 0  ct» poe%ąws%y.

K siążka pam iątkow a

Arcybractwa Miłosierdzia
i Banku pobożnego

w K rakow ie

nastąpi nadzwyczajne ob |lo w a ł w tej samej kw estyi 1 zaznaczył, że banj  ro k u 1854 do P. 1884
[zasypał W ęgrom oczy piaskiem . Strusia po litykaIsk reślona  w roku jubileuszowym, w 8° 356 i 111

. urzędniczej w ogólności,!nie będzie tu na miejscu. In terpelacya jego b rzm i: I str- z portretem  X . S k a rg i, jest do nabycia p o
----------------------  . 1 r ;  - l  n o  izDa zajm owaia »ię nią życzliwie już od kilku j Jak ie  zarządzenia zam ierza prezydent ministrów I  z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  5 0  c t .  w be-

się nasuwają przy uchwaleniu preliminarza d u - dodatki subsystencyjne są nieznaczną pomocą, |  poczynić, aby prawa Węgier w Kroacyi i Sławonii I  kretaryacie Arcybractwa Miłosierdzia w Krakowie
dżetowego. W ,t®J samej myśli przemawiali także I zap0In0gi a i/ daj/ J, adnej pomocy. Państwo' Strz/mańe były nienaruszalnie i aby przynależność1
inni przedstawiciele klubów. Stano j (ponosi przytem znaczne ofiary, a pożytek j e s t l t e j  p r o w i n c y i  do W ęgier, zależne stanowisko bana
nie_powzięto. _ .. U j ,  po. aieważ suma, przeznaczona n a |0d rządu, oraz jego zakres działania zostały okre

• - 1 • _ ____— u  | . i  .   au JAwnunniiaionv *aH npi w at.nh-

I względzie sądzi minister, że kw estyą najbardziej J dworu hr. Chorinskiego, z ustępującym  nam iest 
' iwani 

a ma 
nik t

lego  norwegskiego dram atopisarza w ydaje się na i Ki i aa  pomniejszycu ^“ a -“" r ”dv |najw yższej iaski nie podwyższał pensyj uucuuj
w skróś duchow ym , idealnym , a przynajm niej m -1 sanitarną, przeciw pijaństw u o fałs o żadaej kojei st08Uaki pensyjne nie są tak jH ed e iv a ry .
fteilektualnym, chociaż niektórzy krytycy, a nawet jków  żywności. 5m:on;n „ a 8 n nra opłakane, jak  u państwowych urzędników. T e n | B u d a - P e s z t  24 października. Izba poselska
pew na kategorya admiratorów-schyłkowców w iąże J Hr. Badem _ oś wiadczył w nnieniur:ządu, p' , 8tan trzeba koniecznie usunąć. (Oklaski). K w estyę | przyjęła projekt ustawy o utworzeniu królewskiego
go z kierunkiem  naturalistycznym . Nie ulega w ą t-jg n ie , aby budżet załatw iony był w 1 p należy załatwić z pew ną asekuracyjną techm -| trybunału karnego w Budapeszcie. F r. Kossuth
pliw ości, że kanw a każdego utworu autora HedyUery& mi Bożego Narodzenia. Bepreze jeżeli pensye zostaną podw yższone— to I powtórzył w formie interpelacyi wczorajsze pyta-
Gabler jest rzeczyw ista, zaś charaktery drugorzę-1polskiego Zaleski 1 hr. P im nski pop e y t prZypu8ZCZając, że także urzędnicy o p ła c a ć L ia  co do zajść w Zagrzebiu. Pazm andy m terpe

„  Lffn a«tnba/th bvw aia realnie m arne lub me prezesa ministrów. Dep. Russ, Engel Wein- J  , .. .H  --------- —  - » - • - -= .

jektów , z

W dalszym ciągu poruszali reprezentanci stron I dopuszczający żadnej wątpli-
metw potrzebę załatw ienia kilku dników, że kwota, k tórą otrzymuje każdy urzę-lw ości.u Banffy ośw iadczył, że odpowie w piątek

h spraw ozdania kom syj ą J L  . g drobnostką w stosunku do rzeczywistej I na obydwie interpelacye. Szederhenyi interpeluje
ienwart popierał przedłożen.e pro^ I ** L  k w e s t y i  zachowania się policyi przy onegdaj-

jektów  agrarnych, przedłożonych swojego j jyjjnjsber mQiema, że byłoby rzeczą pożądaną, I s z y c h  demonstracyach studenckich. Natychmiasto-
przez hr. Falkenhayna. —  Toczy a się I aby płacę postawić na stopniu, odpow iadającym i w ą  odpowiedź m inistra spraw  w ew nętrznych przy-
dyskusya w sprawie obrad nad pozostałą częścią ^ Y  P  |  » lg 7 3  uw zgifdn ia  ąc jednak  zmie- ję to  do wiadomości, 
projektu ustaw y podatkowej. Prezes ministrów hr. |u siaw ie  z x o . ^ ,   ̂ | JS .

przy ulicy Siennej 1. 5, I. p.
Tam że są  do nabycia m edale pam iątkow e 

X .  Skargi p o  z n i ż o n e j  c e n i e  * 5  c t .  za 
sztukę.

T m i s i i i w i i .
2 4  października. 8  g .  8 0  sala. po południu.

7 podatkowej. Prezes ministrów hr. ceny produktów. (O klaski). Całe ciało urzę- Z a g r z e b  24 października. Członkowie klubu I ^  g papta-. opod..
się na propozycyę przeprow - potrzebuje poprawy losu, podobnież w szyscy!w ykonaw czego partyi p raw a , postanowili na o d _ 1 1  & | r«/ X t a ". . .

d  reformą podatkow ą “ “ V P * hvtem wczorai posiedzeniu wnieść wykluczenie «
Badeni zgodził
nia rozpraw nad reformą podatkową. | 8łu d z v F(Żvw7 Jo\Taskr)'.’>' [bytem  wczoraj ’posiedzeniu wiiieść w ykluczenie. «  a 4,r  kOT(łIł0Wa

W końcu przyjęte» formalne wnioski co do za Miy :g^ yzbadał odJ śae cyfry. Są one tak  w y-jz^party i Folnegowicza z powodu ostatnich jego j baiv.anfltr.-w. 
rezerwowania pewnych dni w y go mu na o ra y j  ^ • m0^Qa myśleć o pokryciu ich obe-|m ów , wygłoszonych w Radzie gminnej,
w komisyi i nieodbywam a plenarnych posiedzeń ^  K n w  można my P ty  u W°R ’z y m  24 października. A jencya Stefaniego
w soboty i w pomedzia 1. I p zad nraenie iednak reformę płac urzędniczych | donosi pod dniem wczorajszym z M assaw y. Je

W i e d e ń  24 p a M n .re .k a  N . e k t ó r . t S U Z i T *  J f f i  T S / l  ! t" 0? n ia  1897 “ eral B aratieri telegrafaje ,  A dua , U obw aro™ -
domoaly n C W  dow“a- pieoiędzm i, ktdre I«ba n ,  tea  cel nia M aballi i a rządSeaia  kra ju  poetępnją d ^ e j.
d’Este udaje się do Egiptu. Polit. Lorr. aow ia-| v  1 • Jenera ł B aratieri zam ianował Sebata szefem En-

derty a Jegiacaliego szefem Endam oeni. W edług  _ w iarogodnego źródła, iż wiadomość ta  uchwali- (Oklaski).
jest bezzasadną, gdyż nie powzięto jeszcze osta- Omawiając opusty podatkowe i przekazyw anie 
tecznych postanowień co do dalszego pobytu Ar-1 nadw yżels, oświadcza m im ster, że 10 /„ opustu 
cyksięcia. uważa za w ystarczający. Co się tyczy przekasy-

W i e d e ń  24 października. Niektóre d z i e n n i k i  wam a pragnie minister, aby nadw yżki rozdz^e- 
tutejsze w formie telegram u z Petersburga dono- lone były między pierwsze i następne la ta ,  t a i ,  
szą, iż w edług krążących tam pogłosek postawiła aby kraje otrzym ały w pierwszych latach mniej, 
Rosya w arunki, na podstawie których pojedna się U  następnych zaś latach więcej. (Dep Kronawet- 
z B ułgaryą. W arunki te m ają być następujące: te r: A W iedeń!) O szczegółach będziemy później 
Rosya żąda abdykacyi księcia, poprzednio jednak mówić i nad tem czuwac, aby miasto W iedeń me 
przejścia ks. Borysa na  prawosławie. Rejencya było traktow ane g o rze j, niż ipm opodatkowani, 
ma być prow adzoną przez trzech rejentów, z któ Ochraniać opodatkowanych jest obowiązkiem rządu, 
rych jeden  jako  duchowny rosy jsk i m a kierować W spraw ie podatku gruntowego pozostawia mi- 
wychowaniem ks. Borysa. Bułgarski m inister woj-1nister rozstrzygnięciu Iiz nie

doniesienia jen e ra ła , pannje w ielkie zamięszanie 
z tej strony granicy. W Adua przyjm owany był

„ tasSjtew© . 
Londyn. . . . . . .
Mapoiaoay . . . , . 
Biakaty . . . . . . .
śfasUn . . . . . . . .
4% S an ta  węg. kos.. 
-7 . B * stois 
^osy presa. w §g.. , 
s.ts@y feree&to .  .

ale. el, I ter ■
100 05 Anglobank............ 176 ro
100 45 Union. . . . . . . 349 50
121 3) 3ankv®rein . . . . 166 —
SCO 85 Akeya Lfinderbank. 280 —

1f4) „ kol. Sar. Lud. 221 —
39/ — a a lwawako-
120 25 ecemiow. 31 i —

8 £4 a B połsfin. . 112 62
5 69 Slbethał . . . . . . 218 eo

56 82 V, lordbuhn . . . . . 3500
98 95 StaateteSsa . . . . 333 12

191 — A łp in ..................... 102 —
168 — Ataya tytoniowss 229 —
74 - BrafeSe. . . . . . . 131 50

jenerał B aratieri uroczyście, naczelnik duchowień-

ny ma być Rosyaninem.

Usposobienie giełdy: słabe.
icuv.». ----  j ------. . . , i ISaritsa 21 października,
stwa, Teophilos w yszedł na jego spotkanie z wie1'  13ankaoty anatr.. . 
ką pompą. Dziś udaje się B aratieri do A dm ara. 1 ^ 5edoń , .

L i n s k  24 października. J a k  urzędownie spraw-1 Banknoty ros.. . . 
dzono, dał wydalony polieyant August Ziegen- Srótka Warszawa
balg trzy strzały do dyrek tora policyi Bretschnei- 1 TT V— Q “
dera, z których dw a przebiły tekę  z aktam i, którą 
dyrektor miał przy sobie, i dotarły w okolicę 
serca, nie raniąc jednak dyrek tora policyi. Sprawca 
został przez publiczność ujęty. Badany wyznał 

zimną krw ią, że czyhał na dyrek tora policyi

170 — 4Va'/» Listy polskie
169 85 Renta włoska . . .
222 - Ako. anstr. kred. .
a t.9 9J Ultimo Rabie . . .

68 50 
88 91 

248 62 
221 75

Usposobienie giełdy: słabe.

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOE I WYDAWCA
m e h m i  C h y l i ń s k i

ktyczniej pewne plus ponad 1 0 %  przypisać do z
-—  * ' - , , „ 8 . - a w Mrąfeowie, Rynek, Ł. m :

Ksster i i i  i upra?*. 1*1. Brnku UprtM ZHp
p l  w p o i l i  9
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(2352-1-2)

Za duszę ś. p.

Ludwiki z Paców
K S IĘ Ż N E J

Sapieżyny
odpraw i się

Nabożeństwo żałobne
w sobotę 26  października b. r.

o godz. 10 rano, 
w kaplicy 0 0 .  Zmartwychwstańców  

p rzy  ul. Łobzowskiej l. 8.

a

Pom ocnik
biegły w ekspedycyi z handlu norymber­
skiego Idb galanteryjnego — znajdzie po 
sadę w Magazynie Kug. Śmido- 
wicza w Krakowie. (2357 1 3)

Aniela z Rakowskich Wojciechowska
w Krakowie, ul. Fraocis/kaiislia 

Kr. 4, II. piętro,
poleca s'ę Przew. Duchowieństwu d o  wy 
konywania oraz naprawy ws?elkiih k t t '  
ścielnyeb aparatów, bielizny 
różnych haftów, starannie, sumień 
nie i po cenach najniższych. (2-374 1 6)

KAMIENICA
pod L. 15 przy ulicy S z e w s k i e j  
położona —  je  t z wolnej ręki do 
sprzedania. —  Bliższa wiadomość n 
właściciela na II .  piętrze. (2376-1 5)

T E A T R  H  MIEJSKI
w Kra-

I
kowie.

W piątek 25 prżdziernika 1895 r. 
przedstawienie popularne.

Ceny miejsc zniżone.
P o  raz  d ru g i:

K a s p e r  K a r l iń s k i
dram at h is to ry czn y  w 3 ak tach  W ładysław a 

Syrokom li.
R o z p o c z n i e

S T A R E  DŁITGK
sz tu k a  w 2 ak tach  M aryana Gawale wicza,

P o czą tek  o godz. 7 ,  kon iec  o I O  wiecz.

K asa o tw arta  od godz. 9—1 i od  godz.
3—8 wieczorem .

K asa zam ów ień: W . Fenz, R ynek  głów ny, 
ró g  ul. Szew skiej.

Kilka grobów murowanych
różnej wielkości, jest do sprzedania. W ia­
domość przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 16, w sklepie. (1513 32-)

R A J A T E K
w zachód. Galicyi, b lisko w iększego m iasta i st. 
k o le i, 450 m orgów  roli najlepszej rów niny n ad ­
rzecznej (bez zalewu), w tym  150 m. lasu, 12 m. 
w ik lin  i t. d. B udynki dobre  po w iększej części 
m urow ane, z inw entarzam i i zbioram i do sp rze­
dania. Cena 90.090 złr. Tow . kred . 30 0 0  z ł r .— 
B liższe szczegóły w Biurze komis.-inform. 
W ł. Jaworskiego w K r a k o w i e  p rzy  ulicy 
G r o d z k i e j  pod Nr. 30. 1,2322-2-4

Skład i laboratoryum przetworów 
chemicznych

J a n a  R i c l i n i k a
mag. Łrm. w  B o c h n i,

poleca w łasnego w yrobu wazeliny z k-ajow ego 
su ro w ca , ja k o  znakom ite  środk i konserw ujące 
skóry , obuwie, rzem ienie, pasy , m etale itp.

W azelina żółta na  obuw ’e, nadaie  skórze 
m iękkość, elastyczność, czyni ją  n ieprzem akalną  
i nadzw yczaj trw ałą .

W azelina czarna rów nież na  obuwie, 
u p rzęże , pasy , rzem ienie, z tcm i w łasnościam i 
co żółta, barw i skó rę  czarno.

W azelina surowa zielona bez obcych 
dom ieszek, najw ydajn iejsze  i najlepsze sm arow i­
dło do osi w ozow ych , gorszych  gatunków  skór, 
k o p y t końsk ich  itp .
CENY: 'Wazelina żółta lub czarna 4 '/2 kg . 

z opakow aniem  i c p la tą  poczt, do każdej 
stacy i 2 złr. 10 ct.
W azelina zielona 4 1/, k g . z opa­
kow aniem  i o p ła tą  pocztow ą do każdej 
stacy i 1 zlr. 70 ct. 

za  nadesłaniem  należytości rów nocześnie z za­
m ówieniem.

Za zaliczką 6 ct. drożej. (2296 4-)
P rzy  w iększym  odbiorze stosow ny opust.

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889.

MEDAILŁEN
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SUCHARD
MCHMELIs h w e z ,

f / i  > v

HEg IL- ~ _ _
•  .A--

tElCHTLÓSLICHER CACAO
•‘A u s g i o b i i j  • 1 K? = 2 0 0  TA SSE N  ■ N a h r h a f t  •

'1608 48 i

Najmniejsza książeczka 
do n a b o żeń stw a

w yszła świ żo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod ty tu łe m :

Książeczka miniaturo w
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW
ułożył B.

W ielkość książeczk i wynosi 7/5 cen tim etr, druko  
wana na uajp ękniej8<ym w lin ie , drobnem i ale 
bardzo w yrażnem i, bo zupełaie  nowem i czcion­
kam i, z obw ódką różow ą na każd j  t-tr nn cy, 
opr. ba. dzo elegancko  w m iękką  sk ó rę , brzegi 

z ło te  i pod niem i pąsow e.
Pena egiem plarzai 8, 4 lub S koron 
stosow nie do skrom niejszej lub bardziej o dob- 

nej opraw y. (1324 64 ) 
Na porto  na leży  do łączyć 15 centów.

Rządca ekonomiczny
w ykształcony  w akadem ii ro ln ., k tó ry  zaiządzał 
wiele lat wzorowemi m ajątkam i sam odzielnie i ma 
chlubne po lecen ia , poszukuje  posady  zaraz lub 
uóżniei. — Zgłoszenia poste  restan te  Kraków 
pod liter. A . 9 .  (2337 1 3)

Zmiana lokalu.
W edług  m etody ś. p . m ego m ęża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu  i g im nastyk i salonow ej, p ry w a 'n ie  
i we własnem  m ieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, I I  p. (2330-2-)

Józefa Ekerowa.
g Ę T  D la dzieci osobne godziny. " ^ > 0

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

W ino W ło s k ie
R A R 8 A Ł A

w handlu win A. CIECHANOWSKIEGO 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 3.

(2327-2-3)

P. KOSIBA
w Krakowie, Rynek gł. I. 2 3 ,1, p .  

otrzym ał w wielkim wyborze Ii aj"
nowsze angielskie i kra­
jowe luateryały na śezon 
jesienny i zimowy — craz 
kam garny i krepy najmo­
dniejsze na fraki i tużurk i na za­
bawy i zebrania wieczorne. (2282-5-10)

N A JW IĘ K S Z Y  SK ŁA D

m a s a ż u  d a  s z y c i a
(w yłąjznie syst. Singera)

i r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek  

N r. 25. (2212 7-)
Na wypłaty od 28 z łr . wyżej, 

gotówką o 107, taniej.

Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Wieliczce (931413>

podaje do publicznej wiadomości, że 
z d. 3 )  września r. b. wynosił:

Stan wkładek Oszczędności złr. 980,979 85 
„ zaliczek na zastaw walorów 3,473*— 
„ pożyczek hipotecznych złr. 580,941*22 
„ weksli eskontowanych „ 384 555'95 
„ funduszów rezerwowych „ 47,108 86 
W kładki oszczędności oprocentowują się 

i nadal po 5%> zaś od pożyczek hipote 
cznych pobiera się 6% rocznie.

W E Ł N IA N E  
RĘKAW ICZKI, 
P « tC Z O ( I1Y,
K A M A S Z E  (2345-1-8)

otrzymali w wielkim wyborze 
i polecają

Porębski i Z in ler  w Krakowie.
_ST  Pragnąc w ybór uczynić  
w szechstronnym  , zapasy ze­
staw iliśm y w różnych gatun­
kach , z których średnie i lep­

sze przeważają.

P r a w d z iw e  P a s ty lk i

PASTILLES VICHY ETAT
sprzedają się w pudełkach 

m etalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 M aja do jo  W rześnia.

CZAS a P ią tk u  25 Października 1895.

Bank Austryacko- Węgierski.
W  miesiącu l u t y m  1896  roku odbędzie się w Wiedniu

XVIII. zw yczajne  posiedzenie  roczne walnego  zo rom adzen ia

a i i  Aiislryacko-
Zapra^za się ak ey o n ary u sz iw , mających prawo g ło so w an ia* ) ,  którzy 

w ogólnem zgromadzeniu Banku austryacko - węgierskiego na rok 1 8 9 6  
jako członkowie chcą brać u d z ia ł ,  aby najpóźniej do s o b o t y  3 0 g O  
listopada 1895 r. d w a d z i e ś c i a  n a  s w e  n a z w i s k o  o p i e w a ­
j ą c y c h ,  p r z e d  l i p c e m  1 8 9 5  r o k u  d a t o w a n y c h  a k c y j  B a n k u  
a u  s t r  y a c k o  - w ę g i  e r  s k i  e g o  ttraz z arkuszam i kuponowemi złożyli lub 
winkulowali w Oddziale depozytowym B anku w W iedniu , albo w Zakładzie 
głównym w Budapeszcie, lub też w jednej z Filij.

Porządek d J e m y ,  miejsce i g' dżina walnego zgromadzenia oznajmio-e 
będą zawczasu członkom przez tbwieszczeuie w dziennikach urzędowych, 
wychodzących w W iedniu i Budapeszcie.

W iedeń, d nia 24 paź lz iern ika  1895  roku.

BA N K  A U S T R Y A C K O -W Ę G IE R S K I 
K a n l z .

gubernator.
I l u t t e r s t r a s s e r ,  H e e e n  se  fl>,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

) J r t j h u ł  4 4  sta tu tów  B anku  m stry ack o  w ęgierskiego, ustęp  1: W  walnych zgrom adzeniach 
B an k u  a "stry ack o -w ęg ie rsk ieg o  uczestn iczyć m ogą ty lk o  obyw atele austry  
accy i w ęgierscy.

Artykuł lf» sta tu tó w : Od uczestnictw a w walnem  zgrom adzeniu  je s t  w y łączony :
a) k to  n ie używ a w zupełności p raw  obyw atelskich , m ianowicie zaś ten, 

do czyjego m ają tku  o tw arto postępow anie k rydalne, dopóki się nie 
sk o ń c z y ;

h) k to  w sku tek  w yroku sądu  karnego  ogran iczony  jes t w swoich p ra ­
w ach cyw ilnych, politycznych lub czci, dopóki trw a to  ograniczenie.

Artykuł 18 sta tu tó w : K ażdy  członek w alnego zgrom adzenia p rzybyć może ty lk o  we wła 
snęj osobie i n ie m oże przysłać  pełnom ocnika a  w obradach i rozstrzygn ię­
c ia c h , chociażby uczestn iczył w rozpraw ach w rozm aitych p rzym io tach , ma 
ty lk o  jed e n  głos.

Artykuł Itt sta tu tó w : G dy akcye opiew ają na osoby praw ne, na  ko b iety  lub więcej ucze- 
s tn ń  ów, ten  mocen je s t  przybyć na  w alne zgrom adzenie i w ykonać prawo 
glosow ania, k to  okaże pełnom ocnictw o w łaścieli ak cy j, o ile ci są  obyw ate­
lami austryackim i lub węgierskim i. Pełnom ocnicy jed n a k  pow inni być na 
m ocy osobistych przym iotów  (a rty k u ły  14 i 15), w yjąw szy  posiadania  akcyj, 
uzdolnieni do uczestn iczenia w walnem zgrom adzeniu. (2355)

(Przedruk nie będzie płacony).

Herbaty zawsze świeże, dobre i tanie, bo największe uzyskały rozpowszechnienie 
Gospodarska złr. 1 6 0 ; Herbaty czarne dobre złr. 2, złr. 2*40, złr. 2 80; 
Wiktoria złr. 3 20; Familijna złr. 3 40, złr. 3 60 i 4 złr. za */a kilo netto.

Okruchy Herbat zlr. 1*40, złr. 1 60 i 2 złr. za ‘/a kilo netto.
Po cenach orygina'nych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach w Galicyi 

do nabycia. Żądać zawsze Herbaty z Kaczką. (2C03-6-)

Magazyn Herbat Juliusza Grossego w Krakowie.
We Łuowie skład w h a n d l u  W ładysław a Bażanta, ulica H a l i c k a .

L1ERĘGO W 1 I O  iAGRADA,
w zm ocniony w yciąg  z Ca,cara Sagrada (daw . o 1 gr. św ieżej ko ry ) ten  sm aczny środek  do- 
m owy, nie ta jn y  tżadne lekarstw o) regu lu je  bez szkodzenia, może być używ ane dłużej i w k a ż ­
dym  w ieku. Z pow odu łagodności liczni pp. lekarze  d a ją  mu pierw szeństw o przed  silnie cizia- 
łająceini środkami przeczyszczającemi, '/, i '/, fi. w ap tekach . Z pow odu naśladow ań 
żądać w yraźnie L reb’es S. W . o ryg inał J. Paul Liebe in  Ureaden— 4'etsclien a. E.

Skład w aptece E. H ellera. (1194-5-10)

■SXHXHXBXHXHX
Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w T arnopolu £

włączyła w zakres swego działania )K
5 s p r z e d a ż  1  o  s ó w  ■

B za spłatą w ratach miesięcznych. ^
Ponieważ dotychczas żadna Jnstytucya w Galicji H  

jjC sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filia 
NI Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym ®  
gg względęm działalność swą a u r  n a  c a ł ą  G a K c y ę .  f i  
j j j  P rospek ta na  żądanie darmo i op łatn ie . (2122-910) S

A kadem ik 1 -1,iab” '
k u je  lekcyj n a  wsi. 
stan te  Tarnów.

deetw am i, poszu 
A dres: Żeton poste  re- 

(2338-1-5)

Wieńce
do ubierania grobów

otrzymali w wielkim wyborze i polecają 
po niskich cenach (2346-1 -3)

Porębski i Zimler w Krakowie.

DLA CIERPIĄCYCH NA PŁUCA!
M M m t s z  L e c z n i c a

Leczenie w lecie i w
w Gorbersdorf w Szlązku Pr.

zimie. — Znakomite wyniki. — Przyjęcie każdego czasu 
Lekarz asystent Polak.

Lekarz naczelny: Dr. łchtennann, uczeń Brehmera.
Illustrowane prospekta bezpłatnie przez zarząd. (1940 9-16)

rona Kuracyj
codziennie świeże poleca handel

EDMUNDA KLIMKA
w Krakowie, linia A-B.

PRZY HANDLU 
pokoje gościnne, bufet, zdrowa 

kuchnia, piwo Pilzneńskie i Kulm- 
bachskie zawsze świeże na szklanki.

J .  P . ( 2 ^ 2 - 9 - 1 0 )

Z A W S
NAPRZ&

Czcionkami Drukarni „Czasu.“

Przepyszne perfumy pokojow e i do chustek 
do nosa, szczególniej ulubionem i są :

Extrait Violette Blanche
( b i a ł y  f i o ł e k )  m ocny w spaniały  zapach kw iatów , 
p o dobny  do św ieżo zerw anego fiołka leśnego i ł ą ­

kow ego.

EXTRAITS s KSfcTKE
kiire, A ubśp ine, V io lettes russes.

O e h m i g a - W e i d l i c h a  najlepsze  toaletowe 
m jdła  tłuste 1 s z c z e g ó l n o ś ć :  Lleblings- 
Seife „Pttr Iu m er11 bardzo  łagodne  i tanie 

m ydło z przyjem nym  zapachem .
N a sk ład z ie  w  K R A K O W IE m ają : W . C. A ngelus 
B racia  B ilew scy, R om an D robner, F . E ile , J .  F . F i­
scher, A n astazy  F ro n cz , Jó z e f  H an ak , E . H eller, 
R u d o lf H erliczk a , M Jaw o rn ick i, S. F . Lofler, G. 
O tow ski, P o rębsk i i Z im ler, A rnold  R e ife r, R-im 
i F r ie d r ic h , S tanisław  R o żn o w sk i, A ndrz. Schulca 
N astępca, Szarsk i i Syn, K. W iszniew ski, J .  Zapla- 

ta lsk i, Fr. Z opoth  i Spółka.
Z astępca: Alojzy Grobler, ajeneya i handel komisowy 

_______________  w Krakowie. (2173-9-25)

. . . . . . . .  . . . . . . . . . .

N A  O B E C N Y  S E Z O N !
Gustowne i tanie

K A P E L U S Z E
poleca MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
uczennicy Szalkiew iczow ej ze Lwowa, 

w K rakow ie, ul. Grodzka L. 3, 
I. piętro. (2207-8-15)

Na dzień zaduszny!
*W ogrodzie naprzeciw cmentarza 

krakowskiego (w ielka dogodność d la Sza 
nownej Publiczności) p rzy jm uje  się w szelk ie za­
m ów ienia na  dekoracye grobów i f .  p., j a k  
również je s t  w ielk i zapas wieńców świeżych 
i suchych po cenach przystępnych od 40 c. w y­
żej. Hoilinv kwitnące od 20 ct. Hrzewka 
owocowe i t. p. ',2347-1-6)

E. Tklański.
Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków.

Z  K C L T C R Y  laaoirej o b sza ru  
dw orskiego  B O R O W N A , p o cz ta  

B O C H N IA ,
p o l e c a  s i ę  n a  j e s i e ń :  

w szystk ie ga tu n k i sadzonek drzew  leśnych, 
m ianow icie: modrzew, sosnę bia łą  i czarną, 
świerk, sosnę am erykańską, Jodłę olbrzy­
mią D ouglas, buk, olszę czarną i białą , Ja­
wor, dąb, Jasion, g,ab, wiąz, brzozę, 

akacyę. (2123 8-12) 
N a  ż ą d a n i e  c e n n i k  o p ł a t n i e .

M leczarnia w  W ięckow icach, p. W ojnicz,
ma jeszcze do zbycia tygodniowo

IM A SŁA I
deserowego 20 klg. i kuchennego 20 klg.

(2342-1-3

Pożyczki v
od 500 złr. wzwyż do najwyższej kwoty, 
iako kredyt osobisty, uskutecznia przy­
stępnie i dyskretnie: Agentur, Buda­
pest, Post fach 107. (2339 2 5)

Zarząd dóbr Bierzanów
(poczta i stacya B erzanów),

poleca swoje powszechnie znane z do ­
skonałości

ziemniaki stołowe,
100 klgr. czyli korzec po 2 złr. 25  ct. 
wraz z odstawa do domu. (2289 3 6)

Administracyę domu itp.
przy jm ie  m ężczyzna in te ligen tny , p racu jący  w p0 
ważnej insty tucy i, obznajm iony dokładnie  z usta. 
wami sądow em i, adm inistracyjnem i i policyjneiB; 
itd . — A dres w skaże A dm inistracya „Czasu" 
w K rakow ie. J .  P . (2305-1 6)

T r a y  p o k o j e ,
przedpokój i kuchnia na
Iszem piętrze przy ulicy P a ń s k i e j
L. 11 są do wynajęcia. — Wiadomość

na miejscu.

Dwa futra (skanki)
w dobrym stanie, są tanio do sprze.
dania. Wiadomość u stróża domu przy 
ul. Łobzow skiej 33, ul. Siemiradzkiego 1.

(2333-2 3)

C h ł o p i e c
zamiejscowy, z II. klasy realnej lub gi- 
m nazyalnej, znajdzie umieszczenie jako 
praktykant w Magazynie towarów 
modnych norymberskich Eng. 
Smidowicza w K rakowie, Su­
kiennice Hr. 9. (2302 2 3)

ndersdorfsk i  szczawilc.
Źródło wytryska w Sudetach 1620’ n p. m.

Od ro k u  1650 znany  pierwszorzędny zdrój 
sto łow y i leczniczy, 

i Porównawczy wyciąg rozbioru „Andersdorfer 
|  M aria T heresiaquelle“ z innem i zdrojam i 

_________szczawiowemi.

V  10.000 cięściach

alkaliów , na tronu , m a 
gnezy i, w apna i t. d. 

m anganu żelazistego . 
po łączeń  kw asu  siar- 

czanego i chloru (ku­
chennej soli i t. d.) . 

g link i i k rzem u

Andersdorfer
wedle 

Dr. Ludwiga

19.093
0.359

00.84
0.001

Ę iesshubier
w edle Dr. 
Schneidra

13.855
0.477

19.537' 
z pow odu znacznej za-

1 5 6 6
0.026

15.924ogółem  sta łych  części
Szczawik andersdorfski _ „u-
w artości w olnego gazu kw asu w eglanego (22 8579) 
i ziem  i a lkaliów  podnosi szczególnie działalność 
n erek , w pływ a ko rzy stn ie  na  w ydzielanie zb y t­
nich kw asów  i p ierw iastków  m oczow ych z k rw i 
i j e s t  zatem  wielce użytecznym  w gośćcu, a rth ritis  

i przewlekłym reumatyzmie i t. p. 
Rozsyłka zdroju mineral. Andersdorf - Sauerbrunn.

G łów ny sk ład  w Hrahowie u trzym uje  Jf.. 
Wentzl, kupiec w R y n k u  gł. (1672 21-25)

Najlepsze czerniało  w  św iecie!
W M M M OLEMDTA 

CZERNIDŁO NA OBUWIE.

C. k .^ jjj|u p rz .

Fabryka załóż 
1832 r. 

w  Wiedniu.
K to chce zachow ać 
sw oje obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trw ałe  — niechaj 

k u pu je  iylho
Fernolendta
czernidłonaobuwie

Wnzędzle 
do nabycia.

Z pow odu naśladowań — należy  dokładnie  
uw ażać na  m oją  firmę (1562 43 62)

St.l'eniolendl!

T y t k o  p r a w d z iw ie  s z l a c h e t n e
k a m i e n i e  w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E Ń C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. ( I 617-3 0 .

£ D ! a  Przyjezdnych j Turystów S
firmy krakowskie godne polecenia.

farm . Józef Sieczkowski, w łaściciel ap tek i „pod K o ro n ą“ (przedtem  J . T rauczyń- 
sk iego), F ab ryk i, Parfum eryi i Laboratoryum  chem iczno kosm etycznego w K rakow ie, R ynek  
g łów ny L. 22 , p o 'eea : w szelkie środki lecznicze ta k  w yrobu w łasnego ja k  i zagraniczne, 
ja k  rów nież śro d k i toaletow e i w szelk ie a rty k u ły  w zak res parfum eiy i w chodzące. J .  P.

tiary u Pranss, Sukiennice L . 16, poleca go tow e okrycia , płaszcze, żak ie  y, bluzki, halk i, b ie­
liznę dam ską  D ra J a s e r a ,  kw iaty , w achlarze, kapelusze  d a m sk ie , w e look i, w stążk i, szale, 
pończochy i t. d. — Pracow nia  pod L . 3 u lica św. A nny, p rzy jm uje  w szelk ie  zam ów ienia 
w zak res konfekcyi dam skiej w chodzące. — R ękaw iczk i dam skie p a ry s k ie , P araso lk i 
i P a ra su le , Parfum erye. * J .  P .

Porębski i Zimler p olecają : P ończochy  baw ełniane „Filć d ’E cosse“ w najlepszych  g a tu n ­
k a ch , R ękaw iczk i sask ie  n ic ian e , pó łjedw abne  i jed w ab n e ; w ielk i w ybór K o ro n ek , B a ty ­
stów , T iulów , W eloników  i P odszew ek do suk ien  w najrozm aitszych  gatunkach . — P a rfu ­
m erye francuskie, ang ie lsk ie  i n iem ieck ie; p raw dziw a W oda k o lońska . Szczotki do włosów, 
su k ie n , zębów  i p azn o k c i, oraz bardzo  w iele innych a rty k u łó w  ta k  do to a le ty  dam skiej 
jak  do codziennego uży tku . J .  p .

Jan Gralewsbi p rzy  ul. G rodzkiej Nr. 44 , handel win założony w r. 1806, poleca doborow e 
w ina w ęg iersk ie , a u s try ack ie , fran cusk ie , h iszpańsk ie  i in n e ; o ryg inalne  koniak i i arak , 
franenskie. D la  prow incyi sk ład y  transitow e p rzy  ul. K anoniczej Nr. 20, p rzy  ul. B rackiej 
Nr. 13 i p rzy  ul. S to larsk ie j Nr. 5. J .  P .

Er. Mossocty 1 St. Pytlarski przy  ul. B rackiej Nr. 5. M elioracya, k an alizacy e : R u ry  stein- 
gutow e ja jo w a te  i ow alne, naj'w iększy sk ład  w  Galicyi. Masa kauczukow a do osuszaniy 
w ilgotnych m ie sz k ań , 2 0 -le tn ia  gw araneya. W szelk ie  a r ty k u ły  budow lane. N ajw iększa 
sk ład  i w ybór. j ,  p_

Heim i Eried.icb, R yn ek  L. 37, linia  A —B , p o leca ją : F a rb y  i L ak iery , F a rb y  artystyczne , 
A rty k u ły  d la  gospodarstw a d o m o w eg o , Ś rodk i do konserw ow ania i czyszczenia obuwia, 
A rty k u ły  to a le to w e ; A rty k u ły  b u d o w la n e , g o sp o d a rcz e , do pielęgnow ania k o n i , byd ła  
i uprzęży  i t. p. i t. p. J .  p .

Pil pier ż fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Dra Romplera lecznica Gorbersdorf w Szl. pr.
od r. 1875 istniejąca, daje

I V  chorym  na płuca
n a jk o rzy stn ie jsze  w arunki leczenia obok przystępnych cen. 

Prospekta darmo._____________________ (1930-7-8)______________  D r. RO m pler.

Rządca Drukarni Józef Łakociński,


